
Konferencja na szczycie
akceptuje projekty rezolucji
KINSZASA (PAP). — We-jskiej konferencji na szczy- 

dług informacji koresponden t* „,A
t« AP, delegaci afrykań- c,e zaakcepto-
______________ ____________ jwali projekty rezolucji oprą

! cowane przez 8 i fi konfe

Cesarz Etiopii — Haj- 
le Sellasje wygłasza 11 
bm. przemówienie powi­
talne na Konferencji Or­
ganizacji Jedności Afry­
kańskiej w Kinszasa.

CAF _ Telefoto

, rencję ministrów spraw 
| zagranicznych krajów OJA. 
Wśród rezolucji tych znaj­
dują się teksty piętnujące 
stanowisko W. Brytanii wo­
bec Rodezji, politykę tych 
krajów, które prowadzą 
wymianę handlową z Re­
publiką Południowej Afry­
ki oraz politykę państw 
NATO popierających Portu­
galię.

Jedna 2 uchwal przewiduje u- 
tworzenie specjalnego komitetu 
złożonego z ekspertów militar­
nych 17 krajów. Komitet ten 
ma spełniać rolę doradczą wo­
bec ruchów narodowowyzwo­
leńczych. Utworzono także ko­
misję do spTaw uchodźców.

Posiedzenie rządu francuskiego

Wizyta w Polsce
spełniła wszystkie życzenia
PARY* (PAP). - We środę 

przed południem odbyło się po 
siedzenie rządu francuskiego.

Poinn Lumumby 
stanie w Kmszssie
LONDYN (PAP). W sto­

licy Konga, Kinszasa, na­
stąpiło we wtorek uroczy­
ste położenie kamienia wę­
gielnego pod 11-metrowy 
pomnik Patrice Lumumby,
pierwszego premiera kon- ...... ______  _
gijskiego, zamordowanego w' powiedział minister 
styczniu 1960 roku, W ce­
remonii wzięli udział przy­
wódcy krajów afrykań­
skich uczestniczący w 
konferencji na szczycie OJA

Reprezentacje ruchów wyzwoleńczych
apelują do OJA o pomoc
KAIR (PAP). Znajdujące 

się w Kairze reprezentacje 
ruchów wyzwoleńczych w 
Afryce południowo-zachod­
niej, Rodezji, Mozambiku i 
tzw. Gwinei Portugalskiej, 
ogłosiły deklarację potępia­
jącą trzy wyroki śmierci

__ „ wydane przez sąd Rodezji
NOWY JORK (PAP). — na bojowników afrykań-

W East Saint Louis
nadal zamieszki

W East Saint Louis w sta­
nie Illinois, we środę trwa­
ła nadal napięta atmosfera 
i dochodziło do starć z lud 
nością murzyńską. Areszto­
wano dalszych 8 osób. W 21 
punktach miasta wybuchły 
pożary.

skich. Deklaracja potępia 
również nowe prawa wyda­
ne w Rodezji, a wprowadza­
jące karę śmierci za posia­
danie broni przez ludność 
afrykańską.

Deklaracja wzywa Organi 
zację Jedności Afrykańskiej.

Wypowiedź dyrektora VNÄ

Kie udało się zniszczyć
. ' ; ‘ wojskowe® DRW
WARSZAWA (PAP). W Polsce 

bawiła ostatnio delegacja Wiet­
namskiej Agencji Prasowej 
VNA. Dyrektor generalny tej 
agencji — Dao Tung w wypo­
wiedzi dla PAP poruszył sze­
reg istotnych zagadnień związa­
nych z aktualną sytuacją w

Brak
wojskowych
WASZYNGTON (PAP). — Se­

nacka podkomisja do spraw go­
towości bojowej w raporcie spo­
rządzonym po paromiesięcznych 
badaniach stwierdziła, że siły 
zbrojne USA odczuwają brak 
kilkunastu tysięcy pilotów 
wojskowych i że ten stan rze­
czy trwać będzie przypuszcza! 
ni« Jeszcze kilka lat. Główną 
przyczyną jest, według podko­
misji, nieoczekiwanie duże za­
potrzebowanie na lotników w 
związku z wojną w Wietnamie.

—e—

Ja ogół zgoda“
WASZYNGTON (PAP). Rzecz­

nik prasowy Białego Domu, 
Christian oznajmił we śrifdę na 
konferencji prasowej, że wia­
domości o istnieniu pewnych 
różnic poglądów w sprawie bom 
bardowania celów w porcie Ha.) 
fong między prezydentem John­
sonem a sekretarzem stanu do 
spraw obrony McNamarą są nie 
ścisłe. Rzecznik podkreślił z na 
Ciskiem. powrołując się na sło­
wa Johnsona, że jeżeli chodzi 
o politykę bombardowań w o- 
góle, jak również o bombardo­
wanie strefy Hajfongu to ist­
nieje „na ogół zgoda’* między 
Białym Domem, departamenta­
mi stanu i obrony oraz kole­
gium połączonych szefostw szta 
bów.

Informacje i poważnych roz 
bieżnościach zdań między John­
sonem a McNamarą podała pra 
sa amerykańska. Pochodzą one 
również z kół senackiej podko­
misji do spraw gotowości bojo­
wej.

TO MLD DOLARÓW
Izba Reprezentantów za­

aprobowała we wtorek wy­
datki na potrzeby wojsko­
we w bieżącym roku finan­
sowym na kwotę 70 mld do 
rów. Przeszło 20 mld dola­
rów z tej sumy przeznacza 
się na pokrycie kosztów bru 
dnej wojny wietnamskiej.

Demokratycznej Republice Wiet 
namu.

Oceniając nasilenie ata­
ków lotnictwa USA na 
DRW, Dao Tung oświad­
czył, że eskalacja w istocie 
rzeczy maskuje porażkę, któ 
rą imperialiści ponieśli w 
południowej części Wietna­
mu, i którą starają się roz 
paczliwie powetować 'Przez 
niszczenie północnej części 
kraju. Dotychczas stracili 
oni w Wietnamie północ­
nym przeszło 2 tys. nowo­
czesnych samolotów oraz 
wielu piratów powietrznych.

Amerykanom nie udało 
się zniszczyć potencjału 
wojskowego i gospodarcze­
go DRW. Dowodem tego 
jest, że stracili oni 22 sa­
moloty w ciągu 3 dni w 
czasie ostatnich bombardo­
wań Hanoi. Nie udało im 
się także zmniejszyć siły bo 
jowej oddziałów zbrojnych 
Narodowego Frontu Wyzwo­
lenia Wietnamu Południowe 
go.

W tym ciężkim okresie 
próby — podkreślił Dao 
Tung — naród nasz uświa­
damia sobie w pełni nie 
tylko słuszność swej wal­
ki lecz i głębokie przekona­
nie, że zwycięży.

której szefowie obradują 0- 
becnie w Kinszasie, do pod­
jęcia skutecznych kroków 
dla udzielenia pomocy ru­
chowi narodowowyzwoleń­
czemu w Rodezji.

na którym generał de Gaulle ®- 
mówił wyniki swej podróży do 
Polski. Komentując słowa sze­
fa rządu, francuski minister 
informacji, Georges Gorse pod­
kreślił, że „Francja pragnąc, by 
Polska podkreśliła swą osobo­
wość narodową, nie odrzuca 
tym samym przyjaźni ze Zwią­
zkiem Radzieckim, podobnie 
jak nie odrzuca ona przyjaźni 
z Niemcami, uznając granice 
wynikłe z ostatniej wojny i za 
chęcając Polskę do porozumie­
nia się z jej sąsiadami, ani 
też nie odrzuca przyjaźni z A- 
meryką pragnąc, by Europa by 
ła panią swych losów i wyraża­
jąc ubolewanie z powodu woj­
ny w Wietnamie”.

Na posiedzeniu rządu — 
Gorse

szef Francji oświadczył, 
że cel wizyty „odnowienie i 
ożywienie podstawowej przy 
jaźni między Polską i Fran­
cją”, został osiągnięty. De 
Gaulle powiedział również, 
że w Warszawie sprecyzo­
wał założenia polityki fran­
cuskiej, jeśli chodzi o „od­
prężenie, porozumienie i 
współpracę w ramach Euro­
py”. Z kontaktów bezpośred 
nich, jakie nawiązał, wy 
ciągnął „bardzo zachęcające 
wnioski co do możliwości 
wspólnych akcji obydwu 
państw”. Wizyta w Polsce 
„spełniła wszystkie życzenia, 
jakie wiązała z nią Francja” 
— takim wnioskiem zakoń­
czył swe sprawozdanie pre­
zydent.

Największy 
Francjiwe

„Magdala” «— największy 
jaki zbudowano dotychczas 
we Francji zbiornikowiec 
do transportu ropy nafto­
wej o nośności 210 000 t — 
opuścił przed kilku dnia­
mi stocznie w St. Nazaire 
nieukończony. gdyż nie mie 
ścił się w doku. Szerokość 
statku osiągnie 47 m, dłu­
gość wynosi 324 m. CAF
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Bada Unii "V*. ' ' ;
uchwaliła wniosek Ä. Kruczkowskiego
GENEWA (PAP), We środę 

w drugim dniu obrad Rady 
Unii Międzyparlamentarnej w 
Genewie, toczyła się dyskusja 
na temat s.ytuacji na Bliskim 
Wschodzie. W toku debaty za­
brał głos delegat Polski, wice 
marszałek Sejmu, Jan Karol 
Wende.

Rada przystąpiła do rozpa 
trzenia projektów rezolucji u 
tej sprawie.

Rada uchwaliła wniosek, 
zgłoszony przez delegata 
polskiego, posła Adama Kry 
czbowskiego. w sprawie sy 
tuacji w Grecji, 1 postano 
wiła aprobować kroki, pod­
jęte przez przewodniczące­
go unii, który protestowa? 
przeciwko prześladowaniom

Maurice Chevalier — 
znany aktor i piosenkarz 
francuski skończył 12 
bm. 80 lat. Mimo wieku 
nie rezygnuje z dalszej 
kariery. W tym roku je­
szcze planuje tournee po 
świecie.

Na zdjęciu: Chevalier 
w dniu swych urodzin.

CAF — Telefoto

parlamentarzystów grec 
kich oraz wysunęła żądanie 
zaprzestania praktyk sprze­
cznych z zasadami demo­
kracji i humanitaryzmu.

Rada unii postanowiła Więk­
szością głosów powierzyć peł­
nienie obowiązków przewodni­
czącego unii na rok 1967—6« 
Abdennebi (Tunezja).

------ o-------

W ub. roku utonęło
312 statków
LONDYN (PAP). Według O- 

głoszonych w Londynie doro­
cznych statystyk londyńskiego 
towarzystwa ubezpieczeń mor­
skich Lloyd, spośród większych 
państw jedynie Australia, Bel 
gia Jugosławia i Polska nie 
utraciły w 1966 roku ani jed­
nego statku w wyniku kata­
strof na morzu. Ogółem zato­
nęło 3X2 statków handlowych 
o tonażu 822,5 tys. ton, co sta­
nowi 0,48 procent tonażu świa 
towego.

Po wizycie de Gaulle a

Oczami Paryża
PARYŻ (PAP). Wizyta ge 

nerała de Gaulle’a w Pol­
sce widziana z Paryża 
i przez pryzmat głosów tu­
tejszych kół politycznych 
różnych tendencji — pisze 
paryski korespondent PAP 
red. Z. Klimas — ognisku­
je się głównie na proble­
mach: Europy, Niemiec i
miejsca Polski.

Rozwój usług
w ZSRR
MOSKWA (PAP). — Komitet 

Centralny KPZR i Rada Mini­
strów ZSRR podjęły uchwałą 
o dalszym rozwoju usług dla 
ludności.

KC KPZR i Rada Mini­
strów ZSRR zobowiązały odpo­
wiednie organy i instancje do: 
przyśpieszenia w latach 1967— 
1970 rozwoju sieci usług dla lud 
ności miast i wsi oraz podnie­
sienia poziomu usług, rozsze­
rzenia usług świadczonych mie­
szkańcom hoteli, domów koł­
chozowych, moteli, w campin­
gach, sanatoriach, domach wcza 
sowych, w domach i ośrodkach 
turystycznych oraz do wzmoc­
nienia przedsiębiorstw i organi 
zacji usługowych odpowiednią 
kadrą kierowniczą.

KC KPZR i rząd ZSRR zobo 
wiązuje organa partii, rad na­
rodowych, komsomolskie. związ 
kovve i gospodarcze do trakto­
wania sprawy rozwoju i popra­
wy usług dla ludności, jako jed 
nego z ważniejszych odcinków 
swej działalności.

Ustalono, że rencłstoih, podej­
mującym prace w sektorze usług, 
renta wypłacana bedzie nadal 
w pełnej wysokości.

I S55«.*«ss
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 14 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura od 12 do 20 stop­
ni. Wiatry słabe, wschodni®.

Katastrofy ★ Epidemie ★ Kataklizmy
LONDYN (PAP). Agencja Ren 

tera donosi z Seulu, że w wyni 
ku eksplozji wykoleił się w od-

PARYŻ (PAP). Sekretarz ge­
neralny ONZ U Thant w dro­
dze do Kinszasy na szczyt OJA, 
zatrzymał się we środę w La­
gos, stolicy Nigerii. Na lotni­
sku odbył on rozmowę z gene 
rałem Gowonem, szefem rządu 
federalnego Nigerii.

* * •
KAIR (PAP), Minister spraw 

zagranicznych ZR A Mahmud 
Riad odbył we środę rozmowę 
z jugosłowiańskim ambasado­
rem w Kairze — podaje radio 
Kair.

• * •
BUKARESZT (PAP). 13 bm. 

przytoył do Bukaresztu z wizytą 
oficjalną premier Republiki Tu 
reckiej Suleyman Demirei a 
małżonką.

* * *
WASZYNGTON (PAP). Jak 

oświadczył rzecznik amerykań­
skiego departamentu obrony, w 
listopadzie br. powołanych zo­
stanie do szeregów armii USA 
22 tys. ludzi, to jest o 5 tys. 
wiecei niż w października*

Iegłości 32 km na południe od 
strefy zdemilitaryzowanej, od­
dzielającej Koreę południową 
od KRL-D. pociąg towarowy a 
dostawami dla armii amerykań­
skiej. Bliższych szczegółów 
brak.

* * *
DJAKARTA (PAP). Agencja 

prasowa „Antara” donosi z In­
donezji o masowych szczepie­
niach w Djakąrcie, gdzie w cią 
gu br. umarło na czarną ospę 
140 osób.

* * •
LONDYN (PAP). W Manili po 

dano oficjalnie, że w ubiegłym 
tygodniu zmarły w tym filipiń­
skim mieście 82 osoby, w tym
42 dzieci. Przyczyną śmierci by­
ło zapalenie płuc.

* * *
MEKSYK (PAP). — Huragan 

„Beulah” przeszedł we wtorek 
wzdłuż południowych wybrżeiy 
Jamajki wywołując sztorm. Fa­
le przypływu były o półtora nie 
tra wyższe od normalnych. Siła 
wiatru wynosiła około 120 km 
na godzinę. Mimo przejścia o- 
bok Jamajki, trwa tam w dal­
szym ciągu stan zagrożenia, 
gdyż Jak wykazały dokonane 
przez sztuczne satelity Ziemi 
zdjęcia huraganu, siła wiatru 
zmieniała się w ciągu ostatnich 
24 godzin i może on w każdej 
chwili zmienić kierunek.

Wstępne wyniki eksperymentu
kosmiczni) arki) Hoego"

NOWY JORK (PAP). li­
czeni amerykańscy ogłosili 
już wstępne wyniki ekspe­
rymentu z kosmiczną „arką 
Noego”, biologicznego sate­
lity ziemskiego wystrzelo­
nego kilka dni temu z ba­
zy rakietowej na Przyląd­
ku Kennedy’ego Niektóre

Starcia zbrojne
w D ja karcie
DJAKARTA (PAP). Ze StO- 

łicy Indonezji nadeszły we śro 
dę wiadomości o krwawych 
starciach między przeciwnika­
mi i zwolennikami odsunięte­
go od władzy prezydenta Su­
karno. Starcia te miały miejsce 
dotychczas we wschodniej czę­
ści Jawy, a ostatnio objęły 
także swoim zasięgiem stoli­
cę kraju Djakartę.

We Środę przybył do 
Wiednia premier Pranej! 
Georges Pompidou wraz 
z ministrem spraw zagra­
nicznych Couve de Mur- 
ville’em i czterodniową 
wizytą oficjalną.

1 * 1 - *'<
Premier Bumedlen prSfte 

Jął we środę po południu 
przewodniczącego misji 
Narodowego Frontu Wyz­
wolenia Południowego 
Wietnamu w Algieru 
Ja»» Nam*

z tych wyników stanowią 
naukową rewelację. Stwier 
dzono mianowicie, że pew­
ne rośliny zmieniają w wa 
runkach kosmicznej nie­
ważkości swe cechy rozwo­
jowe, inne natomiast zno­
szą podróż bez widocznych 
zmian.

W kosmicznej „arce Noego” 
znajdowały się m. in. żywe 
organizmy, takie Jak kijanki, 
komary. Przebywały one w 
Kosmosie, w ciągu dwóch dni 
krążąc na orbicie Okołoziem- 
skiej, następnie powróciły na
9 Dokończenie na str. 2
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LUBLIN (PAP). W drugim 
dniu ogólnopo<skiego zjazdu fi­
zyków, toczącego się w Lubli­
nie w związku z 100 rocznicą 
urodzin M. Skłodowskiej-Curie, 
podsumowano dorobek nauko­
wo-badawczy

* * •
WARSZAWA (PAP). W War­

szawie rozpoczęło' się we środę 
międzynarodowe seminarium 
Światowej Organizacji Zdrowia, 
poświęcone problemom psychia­
trii.

• * *
WARSZAWA (PAP). W Polsce 

przebywa obecnie 7-osobowa 
grupa członków szwedzko-duń- 
ski-igo komitetu, zajmującego 
się badaniem zagadnień zwią­
zanych z regulacją urodzeń.

* * •
POZNAN (PAP). W niedzie­

lę, 17 bm. rozpoczną się w Poz 
naniu kolejne Targi Krajowe 
— „Jesień-67”.

* * *
WARSZAWA (PAP). We środę 

odbyło się posiedzenie Prezy­
dium Komitetu Drobnej Wy­
twórczości. pod przewodnict­
wem min. Włodzimierza Lecho­
wicza, poświęcone ocenie koope­
racji drobnej wytwórczości « 
przemysłem motoryzacyjnym.

Po czteroletniej obserwacji 
francuskiej polityki zagranicz­
nej — kontynuuje korespon­
dent PAP — mogę zrobić jed­
ną uwagę ogólną: żadna pod­
róż zagraniczna szefa państwa 
francuskiego nie miała podob 
nej ..prasy”, W okresie przy­
gotowawczym dó wizyty pra­
sa zamieściła falę materiałów 
historyczno . wspominkowych. 
W okresie samej wizyty uwa­
ga komentatorów skupiła się 
głównie na problemach Euro­
py i Niemiec, przy czym zwró 
eić należy uwagę, że niektó­
rym komentatorom tezy dyk- 
t o wały różne grupy nacisku 
politycznego: zarówno „euro­
pejska” jak i proniemiecka 
(środowiska proatlantyckie, fi­
nansowo - przemysłowe, zwią­
zane interesami z odpowiedni­
mi grupami w NjłF, a nieufne 
ieszcze do handlu ze Wscho­
dem), a wreszcie po prostu o- 
nozycvjne wobec de Gaulle’a 
i nowego prestiżu. jakiego 
przyczyni mu wizyta w Pol­
sce.

Po wizycie prasa zamieszcza 
pełne teksty i bardzo obszer­
ne fragmenty wspólnej dekla­
racji, szerokie opisy przebiegu 
rozmów i nożegnania, zdjęcia 
gen. de Gaulle’a i Władysła­
wa Gomułki oraz pozostałych 
przywódców Polski Liczne ko 
mentarze i doniesienia o reak 
etach zagranicznych zajmują 
pierwsze strony prasy francu­
skiej. Tytuły podkreślają: —
„Francusko • polska wsuółpra 
ca pozytywnym wkładem w 
sprawę pokoju w Europie”, lub 
też „Serdeczny dialog francu­
sko. - polski”. Teksty nwypu 
klaja fakt zanroszenia do Frań 
cji Władysława Gomułki. Ed­
warda Ochaba f Józefa Cyran 
kiewinza. jak też zapowiedź 
nowego rozwoju stosunków bi 
laterainych, zaś w sprawach 
międzynarodowych — nawią­
zanie regularnych kontaktów i 
konsultacji politycznych mię­
dzy ©bu rzadami.

Nie ukrywa się rozbież­
ności, jakie istnieją między 
poglądami obu krajów w 
sprawie przyszłości Nie­
miec, ale podczas gdy pra­
sa prawicowa eksponuje je 
dość chętnie, to najpoważ­
niejsze dzienniki przyzna­
ją, że różnice te były zna­
ne i nikt nie liczył na ich 
„cudowne usunięcie”. Bez­
spornie dominuje przekona­
nie o sukcesie tak osobi­
stym generała, jak i spra­
wy odprężenia międzynaro­
dowego, jaki przyniosła pod 
róż do Polski, zarówno na 
dalszą, jak i na bliższą me
tę.

Podziękowanie
załodze „Balorego" 
za pomoc rozbitkom
z łctendeiskiego statku
Ministerstwo Żeglugi prze 

słało do PLO odpis listu, 
w którym ambasador Ho­
landii w Polsce, w imieniu 
swego rządu, wyraża głębo­
ką wdzięczność 'h pomJO 
udzieloną przez załogę m/ß 
„Batoiy” rozbitkowi tonące­
go holenderskiego stadku 
„Jacib Verolme”.

Ambasador przekazał rzą 
<?/?/?. PRL i wszystkim ?a- 
int- iowanym organizacjom! 
wyrazy głębokiej wdzięcz­
ności za okazaną pomoc. 
Kopie tego listu przęsła i 
do 21 najwybitniejszych W 
Polsce kierowników życia 
polityczno - gospodarczego! 
z I sekretarzem KC PZPR 
tow. Wł. Gomułką na czele.

Anna German
pozdrawia przyjaciół
RZYM (PAP). Włoska a- 

gencja prasowa „Ansa” po 
daje. że znana Dolska pio­
senkarka Anna German o- 
puściła we środę Szpital 
Sw. Urszuli, w którym prza 
bywlła od czasu tragiczne­
go wypadku samochodowe­
go i rozpoczyna dalsza ku-* 
rację w Światowej sławy 
ortopedycznym instytucie 
Rizzoli w Bolonii. W sta­
nie zdrowia Anny German 
nastaDiła dalsza poprawa, 
niebezpieczeństwo ponowne 
go kryzysu minęło bezpo­
wrotnie.

W rozmowie * urzedstawłełe- 
lem „Ansy” matka,’ Anny Get 
man, pani Irma Berner, która 
od dwóch tygodni czuwa przy 
córce i swą obecnością poma- 

jej przezwyciężyć szok spo­
wodowany urazem czaszki, o- 
powiedziała o wielkiej serdeca 
ności i poświęceniu całego per 
sonclu Szpitala Sw Urszuli —
9 Dalszy ciąg na str. 2

Groźba powodzi
WARSZAWA (PAP) ,Duźe opa 

dy„ jakie wystąpiły we środę 
w godzinach porannych i przed 
południowych w kilku woje­
wództwach zachodnich, spowo­
dowały wezbranie rzek w tym 
rejonie. W woj. zielonogórskim 
ogłoszono alarm przeciwpowo­
dziowy, w powiatach Zielona 
Góra i Żagań. W miejscowości 
Niwiska wystąpiła z brzegów 
rzeka Urzucianka, zalewając 
kilkaset hektarów gruntów. Ewa 
knowano 8 rodzin. 11 gospo­
darstw ewakuowano także we 
Wsi Chotków (pow. Żagań), 
gdzie wylała rzeka Brzeźnica.

Lokalne wylewy zanotowano 
na niektórych potokach gór­
skich w powiatach Kłodzko I 
Bystrzyca Kłodzka w woj. wroo 
ławskim.

W woj. opolskim ogłoszono 
alarm dla powiatów Nysa, 
Grodków. Niemodlin Prudnik, 
Głubczyce oraz dla zbiornika 
wodnego Otmuchów i Głębino- 
wo.

Półsny kontrolerzy rybaccy na fltlanlylm
Kłusownicy
sq i na oceanie
Upłynęło już sporo lat, 

gdy polskie rybołówstwo 
dalekomorskie rozszerzyło 
zasięg swych połowów o 
łowiska północno-zachod­
niego Atlantyku. Na łowi 
skach Labradoru i Nowej 
Fundlandii a także na Ge 
orges Bank Dolskie trawle- 
ry-orzetwórnie przebywają 
stale, łowiąc z powodze­
niem szereg doskonałych 
gatunków ryb oceanicz­
nych.

Eksploatacja tych łowisk 
kontynuowana od wielu lat 
przez szereg państw doma­
gała się ustanowienia ochro 
ny rybostanu w tym rejo­
nie, co zostało aiftdawpg

przedsięwzięte przez mię­
dzynarodową organizację 
ICNAF. Do nadzoru zapro 
szono również polskich spe
9 Dalszy ciae na str. 2 

—9----

iE
Uczonym ze stacji doświad­

czalnej „Nowy Sad’’ (Jugosła­
wia) udało się uzyskać niesły­
chanie duży przyrost sadzonek 
topoli — do 1# cm na dobę. • 
Od i października br. Paryż 
ogłoszony zostaje strefą bez dy 
mu. .Na terenie miasta będzie 
obowiązywał zakaz zadymiania 
przez kominy fabryczne. • Po­
licja kanadyjska ujęła w ponie 
działek 11-letnią dziewczynkę, 
która spowodowała w ciągu 
Awócli lat ponad 80 pożarów
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Zobowiązania wartości
1,8 ulgi zl pcifęii LOK-my 
w feelefarslireli iimiurach

Wiele cennych osiągnięć 
notują w swej żywej dzia­
łalności na rzecz obronności 
kraju ogniwa LOK w jed­
nostkach PKP okręgu gdań 
skiego, zrzeszające — obokj 
pracowników służby czyn-! 
nej — również i dzieci ko-j 
lejarzy. Podstawą tychj 
osiągnięć jest stały rozwój j 
organizacyjny ogniw LOK.j 
Liczba członków LOK! 
wśród kolejarzy okręgu 
gdańskiego wzrosła z ok. 2 
tys. osób w roku 1S63 do 
16,1 tys. w 1 półroczu br., 
zaś liczba kół — z 23 do 
287.

Dowodem czynnej posta­
wy LOK-owców w mundu­
rach kolejarskich jest war­
tość czynów społecznych i 
zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia „Dnia Kolejarza” 
i zbliżającego się V Zjazdu 
Krajowego LOK, która 
osiągnęła 1.850.000 złotych! 
Treścią tych zobowiązań i 
czynów społecznych są naj­
częściej takie przedsięwzię 
da, jak udział w budowie 
obiektów administracyj­
nych, szkolnych i sporto­
wych, urządzeń różnego ty­
pu, domków campingowych, 
ośrodków wypoczynku,
strzelnic itp.

Do najaktywniejszych nale­
żą LOK-owcy z węzłów PKP 
w Chojnicach, Bydgoszczy, Ol 
sztynie, Tczewie, Malborku i 
im. i tak np. Klub Wodny 
LOK przy DOKP -w Gdańsku 
zbudował w czynie społecz­
nym przystań wodną w 
Krzesznej wraz z magazynami j 
na sprzęt wodny oraz 3 no­
wymi łodziami typu „Mysz­
ka”. Klub stawia sobie za 
cel dalszą rozbudowę swego 
ośrodka i rozwinięcie szkole­
nia w zakresie sportów wod­
nych wśród kolejarzy.
Ńa terenie DOKP Gdańsk 

działa aktualnie 5 klubów 
oficerów rezerwy, 98 sekcji

Przewitzfone 
cfo ferafsa

Zwłoki czterech obywateli poi 
•kich — ofiar katastrofy czecho 
słowackiego samolotu w Gan­
der (Kanada) przewiezione zo­
stały we środę na pokładzie 
specjalnego Samolotu CSA do 
kraju. Zwłoki Iwony Kotlew- 
skicj, b. mieszkanki Wybrze­
ża, zostałp przewiezione tym 
Samym samolotem do Gdańska.

Na pokładzie samolotu CSA, 
który rozbił się w Gander, znaj 
dowało się 9 obywateli pol­
skich ekspertów pracujących na 
Kubie, udających się do Hawa 
ny. 4 osoby zginęły. 5 osób ran 
nych w katastrofie przebywa 
nadal w szpitalach kanadyj­
skich.

strzeleckich, 33 motorowe, 8 
wodnych. 8 łączności, 5 mo­
delarskich, 2 radiotechnicz­
ne i 25 innych sekcji o róż­
nych specjalnościach.

Na wyróżnienie zasługuje 
również inicjatywa LOK-ow­
ców z węzłów grudziądzkiego, 
tczewskiego, chojnickiego o- 
raz iławskiego w zakresie ho­
norowego krwiodawstwa: w
roku ub. kolejarze z tych 
węzłów oddali ponad 200 li­
trów krwi!

Dużym powodzeniem cieszą 
się także wszelkie zawody i 
konkursy sportowe o charak­
terze obronnym Najlepsi 
strzelcy reprezentowali gdań­
ską DOKP na międzynarodo­
wych za w od a cli w Sztokhol­
mie. Duże osiągnięcia posia­
dają wreszcie ogniwa LOK w 
zakresie szkolenia motorowe­
go i masowego szkolenia 
obronnego, którym objęto 
ostatnio 15 tys. pracowników 
PKP nie wchodzących _ w 
skład zakładowych oddziałów 
samoobrony.
Za tę cenną działalność 

wielu aktywistów otrzymało 
złote i srebrne odznaki „Za 
służonego Działacza LOK” 
oraz medale „Za Zasługi dla 
Obronności Kraju”. (n)

Szansa
dla młodych prozaików

Gdańskie Towarzystwo Przy­
jaciół Sztuki i Klub Literacki 
Młodych ogłosiły konkurs otwar 
ty na opowiadanie współczesne. 
Celem konkursu jest, jak to o- 
kreślają organizatorzy, wzmoc­
nienie środowiska młodych pro 
zaików na Wybrzeżu.

Tematyka opowiadania nie 
jest ograniczona, nie może jed 
nak być ono już publikowane 
i objętość jego nie powinna 
przekraczać 8 stron znormalizo­
wanego maszynopisu. Termin 
nadsyłania prac (na adres 
GTPS) — 31 października br„ 
ogłoszenie wyników konkursu 
nastąpi w grudniu. Na zwycięż 
ców czekają *hagrody: pierwsza 
— 2 tys. zł, dwie drugie po ty­
siąc zł i wyróżnienia rzeczowe. 
Nagrodzone prace będą publiko 
wane w miejscowej prasie i ra 
dio.

> (ak)

, Le?land“ z Mielca
RZESZÓW (PAP). W Wytwór 

ni Sprzętu Komunikacyjnego w 
Mielcu trwają ostatnie przygoto 
wania do uruchomienia produk­
cji wysokoprężnych silników 
„Leyland” w oparciu o angielską 
licencję. Montaż pierwszej par­
tii silników (kilkadziesiąt 
sztuk) rozpocznie się jeszcze w 
tym miesiącu. O ile obecnie 
większość jego części pochodzi 
z Anglii, to już w przyszłym 
roku proporcje te zostaną od­
wrócone. Dostarczać Je będzie 
przemysł krajowy.

,Z wielką serdecznością 
wspominam swój pobyt na statku..,“ 
pisze do załogi m/s „Aleksander Zawadzki1'
Stanisława Zawadzka

i całą załogę statku im. Al. Za­
wadzkiego.

Stanisława ZAWADZKA
Jak dowiadujemy się, załoga 

m/s „Aleksander Zawadzki”, 
którego portem bazowym jest 
Gdańsk, zamierza z morza wy-

Na ręce kapitana stojące­
go aktualnie w Gdańsku mo 
torowca PLO m/s „Aleksan 
der Zawadzki” — Adama 
Szkarłata nadszedł adreso­
wany na załogę tego stat- _ 
ku list Od matki chrzestnej ,słać matce chrzestnej swej jed­

nostki dyplom chrztu w związ­
ku z przekroczeniem po raz 
pierwszy w poprzednim rejsie 
równika. Załoga równie ser­
decznie wspomina ów pamięt­
ny, trzeci rejs do Indii, tym 
bardziej że wielu członków za­
łogi pozostało na tym statku^, 
I chętnie marynarze gościć bę­
dą zawsze Stanisławę Zawadzką 
na pokładzie statku Imienia 
Aleksandra zawadzkiego.

L. N.

Stanisławy Zawadzkiej 
Oto treść tej koresponden­

cji:
„Szanowny Towarzyszu 

Kapitanie!
Korzystam z okazji, by tą 

drogą odpisać i podziękować za 
list, za pamięć. Ogromnie mnie 
zależy na utrzymaniu bliskich 
kontaktów ze statkiem im. me­
go Męża, dlatego proszę ser­
decznie pisać do mnie o życiu 
załogi, która mimo że jej nie 
znam, gdyż z pewnością cala 
się wymieniła (Stanisława Za­
wadzka płynęła tym statkiem 
w poprzednim rejsie do Indii — 
przyp. red.,) tym niemniej ma­
rynarze ci są mi bliscy gdyż 
płyną i pracują na tym stat­
ku. Nie odpisywałam dotąd, nie 
wiedziałam, dokąd posyłać li­
sty, teraz droga Wasza specjal­
nie się „wydłużyła”, żal mi ma 
rynarzy, gdyż tyle czasu są po 
za rodzinami, zapewne i listy 
skąpo dochodzą. Napiszcie, pro­
szę, jakie w związku z tą zmie 
nioną trasą wystąpiły trudnoś­
ci. W listopadzie minie rok, jak 
wybrałam się w rejs do Indii. 
Z wielką serdecznością wspomi­
nam swój pobyt na statku, 
zżyłam się z ludźmi, którzy o- 
becnie na różnych innveh stat­
kach pracują. Ogromnie dużo 
odbyłam w Warszawie i w in­
nych miastach spotkań na któ­
rych dzieliłam się wrażenia­
mi z podróży, a przede wszy­
stkim mówiłam o nowym dla 
mnie dotąd środowisku mary­
narzy, z poznania którego tak 
jestem rada. Mogę sławić ich 
trud i wielkie oddanie w pra­
cy na dalekich morzach i oce­
anach, tacy mi zostali w parnię 
ci. Serdecznie Was pozdrawiam

W powstającym
zeum '' ' .

W sierpniu załoga m/s 
„Andrzej Strug” wysłała do 
Ministerstwa Kultury list 
proponując w nim zorgani 
zowanie muzeum poświęco 
nego pamięci A. Struga i je 
go twórczości, o czym demo 
siliśmy. Ministerstwo wnio­
sek załogi załatwiło odmow 
nie, stwierdzając, że w no­
wo powstającym Muzeum 
Literatury każdy wybitny 
pisarz będzie uwzględniony 
w ekspozycji, a więc rów­
nież i,patron statku.

Anna German
© Dokończenie ze str. 1
profesorów, pielęgniarek, służ­
by pomocniczej; walczyli oni 
o życie naszej piosenkarki z 
wielka ofiarnością. Anna Ger­
man mówi jeszcze z dużym 
wysiłkiem, jednak z każdym 
dniem coraz lepiej. Potwierdzę 
niem są jej własne słowa: 
„Pragnę z całego serca pozdro 
wić w jak najgorętszych sło­
wach wszystkich mych przyja­
ciół, polskich i włoskich, po­
dziękować im za życzenia po­
wrotu do zdrowia. Pozdrawiam 
również tych wszystkich nie­
znanych a bliskich mi ludzi, 
którzy dowiadywali się o mnie 
w czasie choroby, pisali listy. 
Mam przed sobą wielką bata­
lię; niczego teraz nie pragnę, 
tylko sił do pokonania choro­
by.

-----9------

Kłusownicy
9 Dokończenie ze sir. 1
cjalistów i właśnie ostatnio 
dwaj inspektorzy Urzędów j 
Morskich z Gdańska i ze 
Szczecina wyjechali do Ka 
nady, aby przez kilka mie­
sięcy sprawować na łowi­
skach funkcję kontrolerów. 
Jak można z tego wnosić, 
kłusownicy zda,rzają się i 
n,a tak potężnym obszarze 
wodnym jakim lest ocean.

Nasi insoektorzy swój po 
byt w Kanadzie wykorzy­
stają również aby zapoznać 
się z metodami połowów 
tamtejszych rybaków. Prze 
każą także polskie do­
świadczenia z dziedziny nad 
zoru i ochrony rybostanu.

Wkrótce ma być ustano­
wiony na Atlantyku stały 
system międzynarodowej 
kontroli z udziałem repre­
zentantów naszego kraju.

(CZGS.)

„U *r6de«
nowego w eh u"
Ogólnopolski 
konkurs poetycki

Studencki klub „Hybry­
dy” ogłosił przy współ­
udziale TPRR i Muzeum 
Lenina ogólnopolski kon­
kurs poetycki pt. „U źró­
deł nowego wieku”. Utwo­
ry zgłoszone na konkurs 
winny poruszać problemy 
współczesnego świata — np. 
przemiany społeczno-polity­
czne, historie przyjaźni pol­
sko-radzieckiej, uczestni­
ctwo młodego pokolenia w 
tworzeniu nowych wartości 
społecznych.

Wiersze (ewentualnie ich 
cykle, bądź poematy) na­
leży nadsyłać pod godłem 
na adres „Hybryd” — War­
szawa, ul. Mokotowska 48. 
Termin nadsyłania prac — 
do 10 października br.

Najlepsze utwory zostaną 
wyróżnione nagrodami pie­
niężnymi w wysokości 1 tys. 
— 5 tys. zł, ponadto nagro­
dami rzeczowymi i wydaw­
nictwami. Wśród nagród 
znajdują się również wy­
cieczki do Związku Ra­
dzieckiego. (ak)

-----9—.

Wstępne wyniki
W Dokończenie te str. 1 
Ziemię. Był to pierwszy uda­
ny eksperyment z amerykań­
skim biosatelitą.

Jak oświadczył na konferen­
cji prasowej dyrektor ekspery 
mentu Charles Wilson, doś­
wiadczenie należy uważać za 
przeprowadzone pomyślnie. Zau 
ważono przy tym, że kijanki 
bez s/kody zniosły 45-godzin- 
ny lot w warunkach nieważ­
kości, a 1000 ameb i 10090 sztuk 
pantofelków (maleńkich orga­
nizmów komórkowych) powróci 
ło żywych na ziemię. Stwier­
dzono jednak, że korzenie 
pszenicy rosną w Kosmosie ku 
górze, a nie ku dołowi jak to 

i odbywa się na Ziemi. Nato­
miast liście pieprzu, które na 
Ziemi z zasady odchylają się 
ku srórze, w Kosmosie nagina 
ją się ku dołowi. Obecne doś­
wiadczenia kosmiczne potwier­
dzają eksperymenty prowadzo­
ne w tei dziedzinie poprzed­
nio na Ziemi. .

Ostateczne wyniki 13 innych 
większych eksperymentów ma­
ja być podane w okresie póź­
niejszym.

SPORT ■ SPORT SPORT ■ SPORT 9

Po dobre] grze piłkarze MZKS “'
walczyli z Ihorezem tylko remis 0:0

Dawno już nie mieliśmy ] 
okazji oglądania zespołu pił­
karskiego MZKS Gdynia, 
grającego z takim zacięciem, 
a równocześnie z takim roz 
machem w akcjach ofensyw 
nych, jak wczoraj w meczu 
Ii-ligowym z Thorezem Wał 
brzych. Niestety, mimo wy­
raźnej przewagi przez więlc 
szą część spotkania gdynia- 
nie zdołali wywalczyć tylko 
remis 0:0.

Dlaczego tak się stało? Dlaeze 
go zespół, który na pewno wczo 
raj zasługiwał na wygraną nie 
zdołał jednak strzelić ani jed­
nej bramki? Wydaje się, że 
przyczyny były dwie: pierwsza 
to wyraźny brak dyspozycji u 
większości gdyńskich napastni­
ków, druga to doskonały bram­
karz gości Szeja, który zdecydo 
Wanię wkraczał w groźniejszych 
sytuacjach pod własną bramkę.

W gdyńskim ataku na pierw­
szy pian wybijał się niezmordo 
wany Nahorski, który w tym 
sezonie gra z meczu na mecz 
lepiej, a wczoraj był najgroź­
niejszym przeciwnikiem defen­
sywy Thoreza. Przy doskona­
łych warunkach fizycznych, do­
brej szybkości i zwinności, ma 
on szanse zostania rasowym pił 
karzem. którego niepowstydzśł 
by się żaden czołowy klub li­
gowy. Niestety, nie zawsze znaj 
dował on wczoraj współpartne­
rów do gry wśród kolegów z 
ataku. Słabo stosunkowo zagrał 
Gadecki, zupełnie zawiódł nato­
miast Ryciak, który ostatnio

Flola-Polonia 4:1
w Pucharze Polski

W finałowym meczu piłkar­
skim Pucharu Polski na szcze­
blu wojewódzkim Flota wygra 
ła z Polonią Gd. 4:1 (1:0). Bram 
ki dla Floty zdobyli: Kółecz­
ko, Szlicht, Szeliga, Niemiec. 
Dla Polonii: Szreder.

Udeny rewanż
ruąbisfów Lerliii

W rewanżowym meczu 
rugbiści Lechii zremisowa­
li z rumuńskim zespołem
Politechnika Jassi 3:3.

(st)

Przypominaną:
Dziś zaległy mecz
Ifgi żużlowej 
GKS-Polcnia

Przypominamy wszystkim mi­
łośnikom sportu żużlowego, że 
dziś ó godzinie IG,30 na stadio­
nie przy ul. Elbląskiej w Gdań 
sku odbędzie się zaległy mecz 
II ligi pomiędzy GKS Wybrze­
że a Polonią Bydgoszcz. Spotka 
nie to nie odbyło się 10 bm. 
z powodu ulewnego deszczu. 
Mamy nadzieję, że dziś pogoda 
dopisze. Bilety nabyte na po­
przedni mecz są ważne na dzi­
siejsze spotkanie.

Drużyny wystąpią w nastę­
pujących składach: Polonia —
Gluecklich, Wilkowski, R. Świ­
tała, Kasa, Kosek, Połukard, N. 
Świtała; GKS Wybrzeże — J. 
Tkocz, Wieczorek, Podleeki, 
Szurkowski, Kaiser, Berliński, 
Żyto, Sulewski. (st)

jakby wyraźnie zatrzymał się 
w rozwoju.

Gdyńska defensywa radziła 
sobie zupełnie nieźle z groźny­
mi napastnikami Thoreza, a po 
przerwie akcje ataku wałbrzy­
skiego odbijały się od niej jak 
od muru.

Drużyny wystąpiły w nastę­
pujących składach:

MŹKS GDYNIA: Jaśkowiak,
Przybylski, Kwiatkowski, Szy- 
balski, Beinert, Chodakowski, 
Ryciak, Brożyniak (Wawiński), 
Nahorski, Gadecki, Rudnicki.

THOBEZ: Szeja, Dworniczek, 
Cieszowiec, Pawlica, Kurczyk, 
Nowak, Kajzerek Kampa, Ka9 
przyk. Staima, Nerkowski.

Sędziował Kacprzak z War­
szawy.

Na marginesie wczorajszego 
meczu warto zasygnalizować 
niebezpieczne zjawisko, które 
rozpleniło się na naszych boi­
skach — rzucanie petard. Wczo 
raj jedna z takich petard zra­
niła w głowę odłamkiem chłop 
ca podającego piłki. Ponieważ 
organa porządkowe nie zawsie 
są w stanie znaleźć winowaj­
ców. sama publiczność winna 
dopomóc w zwalczaniu tego wy 
bitnie chuligańskiego zwyczaju. 
Wczoraj petarda raniła chłopca, 
jutro ranić może na boisku pił 
karza lub sędziego i jeden czy 
drugi stadion zostanie na jakiś 
czas zamknięty. A do tejfo nie 
chcemy chyba wszyscy razem 
dopuścić.

(st)
* * #

W pozostałych spo'kaniach II 
ligi uzyskano następujące wy­
niki: Start Łódź — Włókniarz 
Pabianice 0:0, ROW Rybnik -• 
Unia Tarnów 2:0. Górnik Włb.
— Lech 2:1, Linia Racibórz —> 
Victoria Jaworzno 2:1, Garbar­
nia — Lotnik Wr. 3:0, Olimpia
— Hutnik 4:2, Cracovia — Za­
wisza przełożony.

TABELA
1. ^Zawisza
2. Garbarnia
3. Unia T.
4. Thorez
5. ROW Rybnik 
fi. MZKS Gdyuia
7. Unia Rac.
8. Górnik Włb.
9. Lech

10. Włókniarz
11. Hutnik
12. Olimpia
13. Cracovia
14. Start
15. Victoria
16. Lotnik

----- ®~

12:0
11:3
9:5
8:6
8:6
8:6
6:8
6:8
6:8
6:8
6:8
6:8
5:7
5:9
5:9
4:10

16—7 
13—3 
12—8 
11—9 

9—8 
9-9 

10—10 
9—10 
5—8
4- 8
5— 8 
8—17 
2—3 
8-8 
5—7 
8—11

Gdański Start
inauguruje rozgrywki 

ligi piłki ręcznej
W najbliższą niedzielę roz 

poczynają się rozgrywki I li 
gi piłki ręcznej kobiet. Ze­
spół gdańskiego Startu roz­
pocznie nowy sezon od meś 
czu z MKS Pogoń Szcze­
cin. Spotkanie to odbędzie 
sie na boisku asfaltowym 
Spójni przy ul. Słowackiego 
we Wrzeszczu. Początek o go 
dżinie 11. (st)

SPRZEDA*
WÖZEK głęboki dobry — 
sprzedam, oliwa,- Piastów
Ska 94-1/9_po _ 16. G-14410
MASZYNĘ krawiecką — 
„Ffaff 103”, dywan 2,5 X 
3.5 m sprzedam. Gdańsk.
Okrąg 22/24-1. _____G-14371
AKORDEON nowy „Welt­
meister” 96 bas. sprze­
dam. Gdańsk-Nowy Port, 
Ml. Na Zaspy 20 m. 3.
____________________ G-14368

KOMPLET mebli, nowo­
czesne sprzedam, Sopot, 
Bieruta 52-1. Frania.

G-14359

Przewielebnemu księ­
dzu proboszczowi z pa­
rafii Brentowó, artyście 
Opery Bałtyckiej — Ja­
nowi Gdańcowi oraz 
wszystkim, którzy oka­
zali pomoc, współczucie 
i wzięli udział w odpro­
wadzeniu drogich nam 
zwłok

Mp.

Pelagii Kotowskiej
na miejsce wiecznego 
spoczynku serdeczne po 
dziękowanie składają

mąż i rodzina
14717-G

AKORDEON — „Weltmei­
ster” nowy 80 basów — 
sprzedam. Gdańsk, Kartu 
ska 112-13. G-14336

MATRYMONIALNE
ROZWIEDZIONY"” lat 35,
mieszkanie, pozna panią 
w celu matrymonialnym. 
Oferty kierować: Biuro
Ogł. Gdańsk pod GM-
-14356._______________
KAWALER, lat 30, uczci­
wy, przystojny, wykształ 
cenie średnie, pozna od­
powiednią panią. Cel ma 
trymonialny. Oferty: Biu
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-14352.

MOTORYZACYJNE
TRAKTOR „Zetor” w do 
brym stanie sprzedam. — 
Tel. 32-24-68. G-14382
WSK sprzedam. Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 69-2, po 
godz. 16. G-14373

LOKALE
WĄGROWIEC Wlkp: 4
pokoje, kuchnia, łazienka 
82 m kw. atrakcyjne dla 
lekarza zamienię na 2 po 
koję — trójmiasto w no­
wym budownictwie. Wia­
domość: Gd.-Brzeźno, ul.
Dworska 30 kl. B m. 9 — 
Kowalska. G-14348

W dniu 12 września 1967 r. przeżywszy lat 73 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach nasz 
najukochańszy mąż, ojciec i dziadek

STANISŁAW' LISEWSKI
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15. IX. 1967 r. o 
godz. 13 na cmentarzu w Gdyni-Witominie. Msza 
żałobna odprawiona zostanie w dniu pogrzebu o 
godz. 11 w kościele na Grabówku.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku 
14810-0 RODZINA

Dnia 10 września 1967 r. zmarła

MARIA PASZKOWSKA
pracownica Zakładu Bakteriologii Farmaceutycznej 

Akademii Medycznej w Gdańsku 
Sumiennego i ofiarnego pracownika żegnają:

dyrekcja AMG 
1 współpracownicy

9230-16 '........ .....

3-POKO JOWE, spółdziel­
cze Pruszcz Gd. zamienię 
na podobne lub mniejsze 
— trójmiasto. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk — pod 
„G-14520”.
KAWALER poszukuje po 
koju niekrępującego. , — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod ” ..G-14374”________ _____
KWATERUNKOWE 2 po­
koje, kuchnia, wygody w 
Giżycku zamienię na po­
dobne Gdańsk lub w wo­
jewództwie. Wiadomość: 
GiZvcko, Pionierska 9-11 
Stefańska. G-14372
DWA ookoje nowe bu­
downictwo, centrum Wrze 
szcza zamienię na 2 lub 
3 pokoje. — Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-14360”.
ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią samodzielne, komfor­
towe we Wrzeszczu na 2 
pokoje z kuchnia. Wiado­
mość: tei. 31-36-31 wewn.
19 od godz. 7.30 do godz 
15.30. G-14346
KUPIĘ dwa pokoje z wy 
godami wydzielone, na 
trasie Gdańsk — Gdynia. 
Dzwonić od gedz. 18. tei. 
41-14-72. G-14339

PRACA
POMOC domowa zaraz po 
tr7ebna. Sopot, Dąbrow­
skiego 1-5 m. 10 w godz. 
17 — 19. G-14736
MĘŻCZYZNA znający się 
na pracy w gospodarstwie 
zaraz potrzebny. Marian 
Burandt. Gołębiewo Wiel 
kie. poczta Sobowidz, po­
wiat gdański. G-14367
POMOC dochodząca do 
dziecka potrzebna. Tel. 
41-36-72. G-14361
FRYZJERKĘ oraz uczen­
nicę przyjmę. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdańsk pod „G- 
-14353”.

( l< R 6 B U I E

DR KRAJEWSKI Stani­
sław skórne - weneryczne 
— wznowił przyjęcia — 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, tei. 41-06-97. G-14232
SPECJALISTA — skórne- 
-weneryczne Jerzy Dorsz 
— Gdynia. 3 Maja 27-84, 
tei. 21-62-80. S-6334
DR Z. KRAJEWSKI skór 
oo-weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-134S?

PRACOWNICY P (I $ 7 C K ś W A N I

Krajowy Związek Spółdzielni Rybackich w Gdyni, ul. 
Waszyngtona 34/36 IV piętro zatrudni zaraz starszego 
inspektora do spraw normowania pracy — ze skiero­
waniem z Wydziału Zatrudnienia. Wymagane wy­
kształcenie średnie lub wyższe ekonomiczne i 3 la­
ta praktyki. Warunki pracy i. płacy do uzgodnienia 
na miejscu. 6198-K

Pięciu inspektorów plantacyjnych zatrudnią Lębor­
skie Zakłady Roszarnicz.e w Lęborku. Wymagane wy­
kształcenie minimum średnie-rolnicze. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia, na miejscu. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr, telefon 811, lub 812. 6215-K

Urząd Celny w Gdyni zatrudni niezwłocznie w cha­
rakterze pracowników umysłowych kilku mężczyzn 
w'wieku od 22 do 40 lat, zamieszkałych na trasie 
Gdańsk — Wejherowo. Wymagane pełne średnie wy­
kształcenie, lub wyższe. Informacji dotyczących wa­
runków pracy i płacy udziela dział kadr Urzędu Cel­
nego w Gdyni, ul. Polska 8, telefon 21-66-41, wewn. 11.

6176-K

Szpital „Srebrzysko" w Gdańsku-Wrzeszczu, v ul. 
Srebrniki 1 zatrudni technika farmaceutycznego, kie­
rownika kancelarii, biegłą maszynistkę, referenta ad­
ministracyjno-gospodarczego po Technikum Mecha­
niczno-Elektrycznym lub Budowlanym, elektryka z 
uprawnieniami, ślusarza-mechanika centralnego ogrze­
wania, robotnik* terenowego i portiera. 6193-K

Rejonowa zbiornica Złomu Gdańsk Zatrudni zaraz j 
14 robotników niewykwalifikowanych na stanowiska 
pomocników przepalaczy złomu, wynagrodzenie we­
dług układu zbiorowego obowiąz.ującego w hutnictwie 
(przemysł ciężki), ponadto pracownik otrzymuje ubra­
nie i obuwie robocze, w zakładzie pracownik może 
korzystać z szatni, umywalni i kąpieliska. Szcze­
gółowych informacji udziela dział kadr Gdańsk, ul. 
Tkacka 7/8 od godziny 7.00 do 14.00. 6163-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w 
Elblągu, ul. Robotnicza 26 zatrudni zaraz: inżynierów, 
techników, robotników z różnych specjalności w za­
kresie ciepłownictwa, wodociągów i kanalizacji, dro­
gownictwa oraz robotników niewykwalifikowanych. 
Warunki płacy i pracy oraz otrzymania mieszkania 
do omówienia na miejscu. Informacje telefoniczne 
nr 40-84. * 6191-K

Kierowców samochodowych oraz robotników niewy­
kwalifikowanych inwalidów do Galwanizerni oraz do 
Zakładu Metalowego — zatrudni Spółdzielnia Inwali­
dów im. Obrońców Helu. Wynagrodzenie dobre. Kan­
dydaci do pracy winni zgłaszać się w Gdańsku-
-Wrzeszczu, ul. Chodowieckiego 6. 6178-K

Technicza Obsługa Samochodów Okręgu Gdańskiego 
w Gdyn> zatrudni zaraz monterów Samochodowych, 
blacharzy samochodowych lakierników samochodo­
wych i objeżdżaczy samochodowych z II lub I ka­
tegorią prawa jazdy. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego. 6217-K

WP „Arged” Hurtownia nr 1 w Gdyni, zatrudni na­
tychmiast ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 
starszego magazyniera, warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia: Gdynia, ul. 10 Lu­
tego nr 29a. 6174-K

PR 7 ET 4 ROI I I (CYTACJI*

Spółdzielnia Pracy „Tworzywo” w Gdańsku-Oliwie, 
ul. Pomorska nr 94 ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie wentylacji wyciągowej pary z po­
mieszczeń produkcyjnych w dziale styropianu. Ter­
min wykonania do dnia 31. X. 1967 roku. Dokumenta­
cja znajduje się do w’glądu w dziale głównego me­
chanika. Oferty prosimy składać do dnia 25 wrześ­
nia 67 r. Przetarg odbędzie się w biurze spółdziel­
ni w dniu 26 września 1967 r. o godz. 10.00. Do prze­
targu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze 1 prywatne. Zastrzegamy sobie prawo wy­
boru oferenta i unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 6218-K

Lęborskie Zakłady Roszarnicze w Lęborku, ul. Słup­
ska 18 ogłaszają przetarg nieograniczony na wyko­
nanie robót remontowo-budowlanych budynków prze­
mysłowych oraż instalacji elektrycznej. Dokumentacja 
kosztorysowa do wglądu w LZR w godz. Od 8.00 do 
15.00. Oferty z terminami wykonania robót prosi­
my składać w terminie io. dni od daty ukazania się 
ogłoszenia przetargu. Komisyjne otwarcie kopert na­
stąpi 11 dnia od daty ukazania się ogłoszenia prze­
targu V/ lokalu tut. LZR o godzinę 12. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta przetargu, w przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstw* państwowe, spółdziel­
cy ł prywatne, «213-K

PHZ „Baltona” Gdynia, ul. Pułaskiego 6, tel. 2L64-43 
1 22-00-37 ogłasza przetarg ograniczony j^a sprzedaż sa­
mochodu ciężarowego m-ki FSO typ pick-up o ła­
downości 500 kg nr podwozia 068408, nr silnika 
20-076606 — cena wywoławcza 33.000 zł. Przetarg od­
będzie się w dniu 29. IX. 67 r. o godz. lo w Bazie 
Transportu w Gdyni-Redłowie, przy ul. Łużyckiej 6, 
gdzie można oglądać ww pojazd od godz. 10 do 14. 
Przystępujących do przetargu obowiązuje zarządzenie 
ministra komunikacji z dnia 28. I. 1966 r.' Monitor pol­
ski nr 4/66 poz. 32. 6197-K

PTH „Lidom” O/W w Gdańsku ogłasza przetarg nie­
ograniczony motocykla marki „Junak” z wózkiem 
bocznym. Cena wywoławczą 4.000 zł, wysokość wa­
dium 400 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 28. IX. 67 r. 
o godz. 11.00 w Sopocie, ul. Dzierżyńskiego 69 b, teł, 
51-09-52. Motocykl można oglądać codziennie od godz, 
10.00 do 15/00 pod ww adresem,

KOMUNIK a" \ "*

Gdańskie przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej za­
wiadamia odbiorców energii cieplnej z Elektrociep­
łowni „Ołowianka”, że w dniu 13. IX. 1967 r. Przy* 
stępuje do napełniania wodą sieci Centralnego ogrze­
wania. w związku z tym zabrania się dokonywania 
jakichkolwiek przeróbek instalacji c.o. bez powiado­
mienia GPEC. O wszelkich zauważonych przeciekach 
z instalacji, należy zawiadomić GPEC nr tei. 31-08-27.

6220-K Dyrekcja GPEC

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót wodociągowych 
i Kanalizacyjnych w Gdańsku zawiadamia wszystkich 
użytkowników i mieszkańców ul. Bitwy pod płowca- 
mi w Sopocie, że w związku z budową kolektora sa­
nitarnego 0 600 mm nastąpi wyłączenie napowietrz­
nej Jini} elektrycznej w dniach 13, 14, 15 września od 
godz. 7.00 do 17.00. 622?-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych W
Gdańsku zawiadamia, że przystępuje do budowy uli­
cy Chłopskiej w związku z czym, ulica ta ńa odcin­
ku od ulicy Pomorskiej do ulicy Piastowskiej zostaje 
zamknięta na okres od dnia 13. IX. 1967 roku do 
30» IV* 1968 roku. 6231 -TC

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Gdańskiej stuezti Re­
montowej posiada jeszcze wolne miejsca dla chłop­
ców do nauki zawodu w specjalnościach;
1. mechanik wyposażenia okrętowego,
2. mechanik kadłuba okrętowego,
3. mechanik maszyn i urządzeń okrętowych, 

mechanik rurociągów okrętowych,
5„ elektromonter okrętowy 
9. tokarz met.
Uczniowie w czasie S-letnlej nauk! zawodu otrzymu­
ją wynagrodzenie: w klasie I — 150 zł; w klasie II 
320 zł; w klasie III około 660 zł miesięcznie oraz de­
putat węglowy w u roku nauki. 3-letnl okres nauki 
jest zaliczany do stażu pracy i do wysługi lat W 
stoczni.
Zgłoszenia przyjmuje kancelaria szkoły w Gdańsku- 
-Letnicy, przy ul. Suchej nr 29 w godz. od 0.00 do 
13.00 codziennie oraz dział kadr Gdańsklel Stoczni 
Remontowej — Gdańsk-Ostrów, ul. Wiślana. Do przy­
jęcia wymagane Jest świadectwo ukończenia ósmej 
klasy szkoły podstawowej 1 stanu zdrowia stwierdzo­
nego przez lekarza «toczniowego. «924-K

5882

74



217 (7211) DZIENNIK BAŁTYCKI *

Po oficjalnej wizycie prezydenta de Gsulle’a w Polsce

„To była wspaniała podróż...4*
„TO BYŁA NAPRAWDĘ WSPANIAŁA POD­

RÓŻ...” — SŁOWA TE PREZYDENT CHARLES DE 
GAULLE POWTÓRZYŁ AŻ DWUKROTNIE PO 
PRZYBYCIU NA PARYSKIE LOTNISKO ORŁY. 
JEGO ZADOWOLENIE Z PRZEBIEGU PIERW­
SZEJ W DZIEJACH OBU NASZYCH NARODÓW 
OFICJALNEJ WIZYTY GŁOWY PAŃSTWA FRAN­
CUSKIEGO W POLSCE, ZE ZGOTOWANEGO MU 
PRZYJĘCIA I Z DWUSTRONNYCH ROZMÓW PO­
LITYCZNYCH, CAŁYM SERCEM PODZIELA TAK­
ŻE POLSKA OPINIA PUBLICZNA.

, fpRUIZMEM byłoby przy 
i pominanie bacznej u- 
; wagi, z jaką przebieg pod­
róży generała po Polsce śle 

I dzono nad Renem. Warto 
|jednak wskazać charaktery 
I styczną zmianę w tonie ko- 
; mentarzy bońskich. Pierw­
szą falę wściekłości, jaką w 

| środowiskach przesiedleń- 
i czych zwłaszcza wywołały 
Jjuż pierwsze wypowiedzi 
gen. de Gaulle’a zastąpiły 
następnie komentarze, suge­
rujące jakoby prezydent 
Francji, uzgodnił swoje wy-¥

 RUDNO zresztą -francuskie — przy czym o- 
o bardziej prze- bie strony wyraziły zado- 
konywający do- wolenie z ich roszerzenia i 
wód korzyści, pogłębienia we wszystkich i s^Pienia z kanclerzem boń 
wynikających z dziedzinach oraz zapowie-1 czy nawet działał
tych kontak- działy ich dalszy obopólnie! ^eg0 _ upoważnienia,_ jako 

tów na najwyższym szczeb- korzystny rozwój — oraz zajrze<:zn*k zachodniomemiec- 
lu, aniżeli decyzja w spra gadnienia bezpieczeństwa eujk!e^ polityki, „zjednocze- 
wie odbywania w przyszłoś- ropejskiego, 2 „Deklaracji” i nla” . P°_Pfzez wchłonięcie 
ci regularnych konsultacji jasno wynika, że przepro- j Niemieckiej Republiki Demo 
„w sprawach interesujących wadzono również rozległy I kratycznej. Z uporem nato- 
Polskę i Francję”, oraz za- „tour d’horizon” i omówio-j mia.s^ ^ansow^no pozbawip- 
proszenie Władysława Go- no wszystkie węzłowe próbie jj^^pohkoiwiek podstaw te 
mułki, Edwarda Ochaba i mj'' międzynarodowe, stwier i . *z generał de Gaulle 
Józefa Cyrankiewicza do dzając daleko idącą zbież- j zabiegał o rozluźnienie so- 
złożenia oficjalnej wizyty ność poglądów w takich kwe i juszniczych i braterskichwe Francji. W ten sposób stiach jak agresja amery- 
dialog polsko-francuski, za- kańska w Wietnamie, kon- 
inicjowany już przed kił- flikt środkowowschodni czy 
ku laty i scementowany en umocnienie roli Organi- 
tuzjastycznym powitaniem zacji Narodów Zjednoczo- 
generała — prezydenta na nych.
tJSSLS™“'1, Mde kon., Dwaineg0 czyte!nika ,,„c- 
tynuowany z pożytkiem dla ,, .. , , .
obu naszych narodów i dla k*arac<h polsko-francuskiej” 
sprawy pokoju w Europie i uderzyć musi przede wszyst 
na całym świecie. j kim wręcz imponujący za-

Polityczne wyniki roz- sięg tematyczny spraw, w 
mów, prowadzonych nie których poglądy rządu Re- 
tylko w sali zielone] Pa- .... . „ 7 .
łacu Belwederskiego czy w 1 1 ^rancuskie3 1 Pol- 
kuluarach Sejmu, ale i skieJ Rzeczypospolitej Lu- 
przy okazji wielu nieoficjal dowej są zbliżone, czy na- 
nych spotkań mężów sta- wet zbieżne. Nie oznacza to, 
nu obu państw na przyję- rzecz jasna, usunięcia wszy- 
ciach i przy posiłkach, pod­
sumowane zostały w opub­
likowanej wczoraj „Deklara 
cji polsko-francuskiej”. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, 
że dokument ten nazwany 
został „deklaracją” — a nie, 
jak to najczęściej w takich 
wypadkach bywa, „wspól­
nym komunikatem końco­
wym”. Różnica jest nie 
tylko formalna, podkreśla 
bowiem wagę, jaką' oba 
rządy przykładają do oma­
wianych spraw, do uzyska­
nych rezultatów i do per­
spektyw na przyszłość. Choć 
naturalną koleją rzeczy na 
pierwszy plan wysuwały się 
bilateralne stosunki polsko-

więzów, łączących Polskę ze 
Związkiem Radzieckim i 
NRD naginając na potrzeby 
tego niezręcznego kłamstwa 
znane poglądy generała na 
temat „Europy ojczyzn”.

Tym wszystkim hipokry­
tom, usiłującym łowić ry­
by w mętnej wodzie, spo­
kojnej, ale druzgocącej od­
powiedzi udzielił Włady­
sław Gomułka w poniedział­
kowym przemówieniu sej­
mowym. Podkreślił on z na­
ciskiem, że sojusz ze wszy­
stkimi socjalistycznymi pań­
stwami Europy środkowej, 
wschodniej i południowej, a 
zwłaszcza z jej wschodnim i 
zachodnim sąsiadem, jeststkich zagadnień nie tylko 

spornych, co takich, w "sto- Ramieniem węgielnym po-
sunku do których utrzymu­
ją się ^ różnice zdań lub 
akcentów. Inaczej bjrć nie 
może — jeśli uwzględnić 
choćby tylko różnice ustrojo­
we, czy przynależność do róż 
nych systemów sojuszów w 
Europie. Załamywanie rąk 
nad takimi naturalnymi roz­
bieżnościami nąoże być dzie­
łem albo politycznego anal­
fabety, albo świadomego 
prowokatora. A przecież ta­
kie właśnie akcenty towa­
rzyszą relacjom z wizyty 
prezydenta de Gaulle’a na 
łamach odwetowej prasy 
zachodnioniemieckiej...

lityki Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej i podstawową 
gwarancją jej bezpieczeń­
stwa”. Jednocześnie zaś,

nawiązując do doświadczeń 
historii, które szczególnie 
dla prezydenta Francji sta­
nowią wiecznie żywą pod­
stawę polityki bieżącej Wła­
dysław Gomułka wskazał, że 
„dziś Francja po raz pierw­
szy może układać przyjazne 
stosunki z Europą wschod­
nią bez dylematu wyboru 
między Polską a jej potęż­
nym wschodnim sąsiadem”. 
/*> ENERAŁ de Gaulle ze 
^ swej strony wielokrot­

nie przypominał, że narody 
polski i francuski nigdy w 
dziejach nie walczyły prze­
ciwko sobie, ich współpra­
ca natomiast zawsze sta­
nowiła doniosły czynnik 
bezpieczeństwa kontynentu 
europejskiego. Do tych tra­
dycji nawiązuje „Deklara­
cja polsko - francuska”, 
stwierdzając uroczyście, że 
„w żywotnym interesie Pol­
ski i Francji leży doprowa­
dzenie do uzgodnionego mię 
dzy zainteresowanymi stro­
nami rozwiązania problemu 
bezpieczeństwa europejskie­
go przy poszanowaniu za­
sad suwerenności narodo­
wej, integralności terytorial­
nej, nieużycia siły we wza­
jemnych stosunkach i nie­
ingerencji w wewnętrzne 
sprawy któregokolwiek pań­
stwa”. To krótkie sformur 
łowanie podstawowych za­
sad pokojowego współistnie­
nia, dokonane wspólnie 
przez rządy zaprzyjaźnio­
nych krajów o różnych sy­
stemach społecznych, nada­
je wizycie prezydenta de 
Gaulle’a w Polsce i rozmo­
wom polsko-franscuskim e- 
pokowe znaczenie, wykracza 
jące daleko poza wzajemne 
stosunki między naszymi 
państwami, a nawet poza 
granice naszego kontynen­
tu. Tadeusz SZAFAR

Z Selmu

Ranga u lüg
(Od naszego sprawozdawcy)

Na pierwszym w tegorocznej akcji jesienno-zi­
mowej plenarnym posiedzeniu Sejmu (donosiliśmy
0 tym w krótkich relacjach depeszowych) w cen­
trum uwagi znalazły się usługi dla ludności miast
1 wsi. Obszerne wystąpienie min. Włodzimierza Le 
chowicza omawiające dotychczasowy dorobek w 
tej dziedzinie gospodarki oraz perspektywy jej rcz 
Woju stało się przedmiotem ożywionej dyskusji 
poselskiej, która nawet podczas przerw w obra­
dach przenosiła się do sejmowych kuluarów.

rp EMAT rzec można bar- 
-*■ dzo „życiowy” i stąd 

szczególnie żywe nim za 
interesowanie. Jesteśmy 
świadkami wręc^ nowego 
w tej skali zjawiska 
ogromnego nie notowanego 
dotychczas w podobnych 
rozmiarach zapotrzebowania 
ludności na różne usługi. 
Zjawisko, które jest wyni­
kiem takich przemian mi­
nionego dwudziestolecia jak 
ponad ’ czternastokrotny 
wzrost wytwórczości nasze­
go przemysłu i masowy roz 
wój produkcji przedmiotów 
trwałego użytku; tylko w 
ciągu dziesięciolecia 1955— 
65 zwiększyliśmy 5-krotnie 
produkcję motocykli, 18- 
krotnie pralek domowych, 
85 razy wzrosła produkcja 
lodówek, a w produkcji te­
lewizorów startując od ze­
ra doszliśmy do ponad 450 
tysięcy sztuk.

Równolegle z produkcją, 
a częstokroć i szybciej — 
rósł popyt na wszelkiego 
typu usługi konserwacyjno- 
naprawcze. Ich rozwój co­
raz mocniej warunkuje nie 
tylko ekonomiczne efekty 
produkcji społecznej, ale 
również dalszy postęp w 
dziedzinie rozszerzania pro­
dukcji. Ich niedosyt i złą 
jakość odczuwa przy tym 
ludność jako hamulec wzro

stu stopy życiowej, który 
sprawia, iż rzeczywiste wa­
runki bytowe obywateli 
kształtują się niżej od mo­
żliwości, jakie dalą ich do­
chody osobiste. Od rozwoju 
działalności usługowej zale­
ży rozwiązanie całego sze­
regu tak istotnych proble­
mów jak prawidłowe użjd 
kowanie wyrębów przemy­
słowych trwałego użytku, 
jak poprawa struktury cza­
su ludności na korzyść cza­
su przeznaczonego na od­
poczynek, jak ułatwienie 
pracy w gospodarstw/ach 
domowych i nierozerwalnie 
z tym związana aktywiza­
cja zawodowa kobiet.
*7 wypowiedzi zabierają­

cych głos posłów wy-

Podwojenia wartości tH 
sług dla ludności w ub. 
pięciolatce, iak to zakładał 
plan, nie osiągnęliśmy — 
wzrosła ona tylko o 70 
proc. Do niewątpliwych 
jednak osiągnięć tego okre­
su. zaliczyć trzeba istotne 
przyhamowanie narastają­
cych dysproporcji między 
wzrostem popytu a podażą 
usług, znaczną poprawę 
działalności usługowej w 
dużych miastach, 3,5 krot­
ny wzrost usług elektro­
technicznych, poważną roz­
budowę sieci zakładów na 
wsi, rozwój specjalistycz­
nych przedsiębiorstw i spół 
dzielni usługowych, nasta­
wionych na przemysłowe 
formy świadczenia usług.

twl Do 0|jecr!ej pięciolatki wy­
startowaliśmy ze stopniem 
zaspokojenia potrzeb w wy­
sokości so proc. w usługach 
radiołejewizyjnych i napraw 
czych sprzętu gospodarstwa 
domowego, 70 proc. w usłu­
gach motoryzacyjnych, 55 
proc, w optycznych, i 45 proc. 
w remontowo-budowlanych. 
Wystartowaliśmy również * 
ostrym deficytem usług na 
wsi, gdzie tempo wzrostu 
zapotrzebowania ludności na 
usługi ciągle jeszcze jest wyż 
sze od tempa wzrostu ich 
podaży.

nika, iż usługi staja się w 
obecnych warunkach wręcz 
nową gałęzią przemysłową 
o nieograniczonych możli-

W latach najbliższych dzla 
łalność usługowa m» 

bardzo napięty program.
Przewiduje on m. in.

wościach rozwoju. Ich ran! wzrost wartości usług z 22 
ga rośnie zwłaszcza od! do 35 mld, złotych w roku
roku 1960, który to rok u- 
znać trzeba za przełomowy 
w planowanym rozwijaniu 
działalności usługowej, za 
rok faktycznego i zorga­
nizowanego startu sfery u- 
sług, czego wyrazem była 
uchwała rządu ustalająca 
zadania w dziedzinie usług 
dla ludności na lata 1961— 
65 oraz określająca środki 
na ich realizację.

Z Ystad płyną dewizy

■Z seponkiepo frsliylupiastycznfga

Rzeźba i grała „Porównali“
W dyskusyjnym i prowo­

kującym do dyskusji ogól­
nopolskim przeglądzie pla­
styki „PORÓWNANIA” (so­
pockie pawilony BWA) rzeź 
ba i grafika stanowią dzia­
ły spokojniejsze. Nie ma 
tu ani rewelacji, ani pro­
wokacji — jak to się zda­
rzą wśród prac malarskich 
tej wystawy. W rzeźbie (cno 
ciąż taka kwalifikacja jest 
czysto fojrmalria, prac tych

rzeźbiarz warszawski Hen­
ryk Morel wystawił intere­
sująca pracę z drzewa, me- <. 
talu i gumy: umiejętne po- T 
łączenie tych tworzyw po­
woduje, że opleciona żela­
zem gumowa poduszka spra 
wią wrażenie jakichś gigan­
tycznych sił, skręcających, 
tłamszących stal... Wybrze- 
żowe środowisko rzeźbiar­
skie reprezentują Adam 
Smolana wykonanym w

(Od własnego wysłannika ze Świnoujścia)!Przewainie pojedyncze,. naj-
______________ J ________‘______ I wyżej 2-osobowe pokoje, ła

Jzienki, restauracja i bar na
Wystarczy stancć na peronie rozbrzmiewającej w 

roivnym stopniu polskim co i szwedzkim językiem 
stacji Warszów, żeby dostrzec nieskazitelną biel 
cumującego opodal promu, łączącego szwedzki 
Ystad z polskim Świnoujściem.

miejscu... Nawet nazwę ho­
telu przystosowano do prze 
widywanej funkcji: „Scan- 
pol”!

plaży i na samych plażach 
świadczą spotykane na każ 
dym kroku dwujęzycznej

1970, zaspokojenie potrzeb 
ludności w większych mia-> 
stach, wojewódzkich i wy­
dzielonych, objęcie siecią 
podstawowych usług na­
prawczych i pralniczych 
miast powiatowych i mniej 
szych, stanowiących ośrod­
ki rejonów rolniczych oraz 
dalszy rozwój zakładów U«( 
sługo wy ch na wsi.

Zabezpieczenie pełnej reai 
lizacji tego programu spo­
czywa w pierwszym rzędzie* 
na bezpośrednich gospoda^ 
rzach terenu — radach na^ 
rodowych. Zabierający głos 
posłowie wskazywali na 
wiele słabych punktów w; 
działalności kooordynacyj- 
nej rad, na niedostateczne 
zainteresowanie rzemiosła 
świadczeniem usług, na po­

prze­

dzenia interesów dewizo­
wych PRL pozytywny, gdyż 
w latach poprzednich licz­
ba przyjeżdżających prze­
kraczała liczbę wyjeżdżają­
cych promem. To znaczy, że 
dzisiaj prom cieszy się 
wśród zagranicznych tury­
stów powodzeniem.

Inny widomy znak tego 
powodzenia: na promie wy­
dano 11,5 tys. w tym czasie 
wiz wjazdowych do Polski. 
Reszta starała się o nie w 

wię. Po odrutowanej daw- konsulatach. Wszystko to 
niej plaży i terenach przy-j jest funkcją stworzenia lep

PO drugiej stronie por­
towego kanału, na 

wyspie Uznam, rozciąga się 
panorama tętniącego ży­
ciem, a skazanego 15 lat te­
mu na zagładę miasta. Pa­
miętam Świnoujście roku 
1957: ruiny, pustka, głusza... 
Nikt wtedy nie myślał jesz 
cze o tym, że zamieszkałe 
przez kilka zaledwie tysię­
cy ludzi miasteczko stanie 
się niebawem oknem wysta­
wowym kraju na Sandyita-

łegłyeh s; acerują dzisiaj od 
czerwca do września tysiące 
letników z kraju i zagra­
nicy. Nowoczesność, lekkość 
konstrukcji pawilonów i do 
mów, wczasowych, ślady nie 

. dawnych remontów willo- 
wej zabudowy sprzed woj­
ny — wszystko to sprawia 
wrażenie, jakbyśmy w tym 
raju zrozumieli wreszcie, 

iż turystyka w tym najbar­
dziej ogólnym pojęciu jest 
równie sensownym przed­
sięwzięciem, co i przemysł, 
bo dającym niepronorcjo- 
nalnie duże zyski dewizo­
we w porównaniu z nakła­
dami. Tak jest zresztą na 
całym świecie!

% nie da się zaszeregować we 
♦ dlng tradycyjnego podziału) 
% najbardziej niespokojne są 
2 kompozycje zakopiańczyka 
J Stanisława Hasiora. Ten roz 
ę sadzany przez temperament 

artysta buduje swe kompo­
zycje z najbardziej niepraw 
dopodobn^ch materiałów: po 
prutych starych palt, noży 
kuchennych, lalek, fragmen 
tów ozdób trumiennych, mo 
dęli samolotów. Tworzy z 
tego jakby sztandary („Mi­
syjny”, „Pełen blasku”) tro­
chę z 'ludowych wierzeń, a 
trochę ze świata niesamoWi 
tości. Dziwne to, ale Wywie 
rające wrażenie.

Wybijają się z tej rzeź­
biarskiej ekspozycji ogrom­
ną ekspresją prace autora 
warszawskiej „Nike” Maria 
na Koniecznego z Krakowa. 
Reprodukowane tu „Macie­
rzyństwo” stanowi, obok „I- 
kara”, typowy przykład dy­
namizmu jego dzieł. Młody

drzewie „Ikarem” i elbląża- 
nin Gerard Kwiatkowski £ 
abstrakcyjnymi, spawanymi ♦ 
w metalu kompozycjami. %

W ekspozycji grafiki spo- £ 
tykamy właściwie krajową 4 
czołówkę twórców — szko­
da, że bez gdańskich. Wi­
dzimy więc przejmujące w 
nastroju miedzioryty Jacka * 
Gaja, zadziwiające precyzją 
wykonania i poezją w nich 
zawartą linoryty Józefa Giel f 
niaka, bardzo delikatne, wy 
smakowane barwne akwa­
forty Barbary Narębskiej- 
-Dębskiej, drzeworyty Józe- ♦ 
fa Panka, stanowiące dla 
mnie jakąś syntezę kształtu, 
ruchu, czy wreszcie akwa­
forty Andrzeja Pietscha — 
urocze, pełne przenośni i £ 
podtekstów notatki z pod 
róży pociągami...

LAIK
Marian Konieczny — „Ma- ♦ 

cierzyństwo I” — gips. %

H ANIM wybrałem się do 
Świnoujścia, odwiedzi­

łem kierownika gdańskiego 
oddziału „Orbisu” — Ta­
deusza Cerlińskiego, na »ttó 
rego głowie spoczywa cały 
ciężar tzw. akcji skandy­
nawskiej. Ze statystyką w 
notesie weryfikowałem świ­
noujską rzeczywistość A. 
D. 1967. To krzepi! Bardziej 
niż cukier...

Wróćmy jednak do staty­
styki. Otóż w ciągu dwóch 
pierwszych dekad sierpnia 
br. prom z Ystad przywiózł 
do nas 15 tys. pasażerów, 
głównie Szwedów, a także 
— 3,2 tys. pojazdów osobo­
wych. W kierunku Yśtad 
odpłynęło w tym okresie 
12,2 tys. osób i 3,1 tys. po­
jazdów. Objaw z punktu wi

szych, niż dotąd, warunków 
obsługi skandynawskiego tu 
rysty, przede wszystkim w 
zakresie tzw. bazy.

OWOCE tych wysiłków 
nie dały na się czekać: 

na promie, w drodze, wy­
mieniono 5,8 min zł dewi­
zowych, zaś na lądzie — 
0,9 min. Razem czyni to 
wielkość 6,7 miliona! Na 20 
sierpnia kwota ta wzrosła do 
7 min zł dewizowych. Po­
myślcie i wyobraźcie sobie, 
ile dóbr materialnych trze­
ba byłoby wyeksportować 
za tę sumę dewiz, • które 
przypłynęły do nas z Ystad! 

„Orbis”, rozumiejąc swój a 
tym samym i społeczny inte­
res, wprowadził nadto prowi­
zje od skupu walut, realizu­
jąc zasadę: każdy referent
turystyczny kasjerem waluto­
wym: Ludzie wiedzą, za co 
pracują, a więc nie symu­
lują obsługi gości zagranicz­
nych...
W ten prosty sposób od­

dział „Orbisu” w Gdańsku 
robi interes na... Świnouj­
ściu! Poza Świnoujściem — 
brak bazy. Owszem, dewizy 
chętnie byśmy zainkasowa- 
li, ale Szwedzi wydelikat- 
nieli przez ostatnich kilka 
stuleci i nie chcą biwako­
wać, jak za czasów sławet­
nego „potopu”, pod gołym 
niebem. Płacą, ale i wyma­
gają.
|| roku przyszłym „Orbis” 

ostrzy sobie apetyt na 
oddany niedawno do użytku 
nowoczesny hotel pierwszej 
kategorii Kołobrzegu.

4
£

>

jest rozbudowa portu'i ryj 
bołówstwo afrykańskie, dru |

, f
' <iV r. - •

szyldy i wywieszki. Jedn*, ,rzebe prowadzenia 
z racji stanu Śwmoujścwj strzennei DOljtyki kadr

raz konieczność niwelowa­
nia różnic płacowych i so­
cjalnych między zatrudnio^ 
nymi w produkcji i usłu­
gach. Sygnalizowano, że 
niejednokrotnie środki in­
westycyjne na usługi prze­
znaczane sa na inne cele, 
że brak jest metod prawi­
dłowego programowania per 
spektywicznych potrzeb wsi, 
że zła jakość produkcji po 
głębia deficyt części za­
miennych dla usług, gdyż 
głównie naprawy gwaran­
cyjne nochlaniaja te części.

Bogactwo zagadnień i pro 
blemów, jakie niesie ze 
sobą sfera usług i jakie sta 
ły się przedmiotem sejmo­
wych obrad raz jeszcze do­
wodzą, że istotnie rośnie 
nam nowa gałąź przemysłu* 
wymagająca nowych roz­
wiązań, nowej rangi i po­
czesnego miejsca w gospo­
darce narodowej.
Wiesława LASKOWSKA

W każdym razie akcja 1 gą — turystyka zagranicz-1 
skandynawska dotrze w ro- na. Pobytowa i tranzytowa, 
ku przyszłym już do Ko- Stąd przecież można włas-
łobrzegu. Zachodnie Wybrze 
że pojęło, że przy właści­
wym, ekonomicznym stricte 
podejściu do problemu, ak­
cja skandynawska może przy 
nieść rezultaty, o jakich nie 
śniło się niektórym naszym 
działaczom, zapatrzonym je 
dynie w wielki przemysł — 
jako źródło dochodów dewi 
zowyćh. A tymczasem nie 
istnieje żadna alternatywa 
w rodzaju: myć ręce czy no 
gi? Trzeba rozwijać prze­
mysł i wszystkie inne ga­
łęzie gospodarki narodowej, 
spośród których nikt przy­
tomny nie wyłączy dzisiaj 
turystyki.
I dlatego zazdroszczę Za- 
* chodniemu Wybrzeżu i 
jego gospodarzom Świnouj­
ścia roku 1967 równie moc­
no, jak nie zazdrościłem im 
tego miasta w roku 1957... 
O międzynarodowym ruchu 
na ulicach, w sklepach, ba­
rach, restauracjach, na cią- 
gach spacerowych wzdłuż

nym wozem i za własne ko 
rony jechać „w Polskę” i 
dalej przez Tatry na połud­
nie. Ale po co, kiedy dla 
Szwedów wszystko w Pol­
sce jest tanie.

Jadąc do Świnoujścia spot 
kałem w pociągu referenta 
pocztowego ze Sztokholmu. 
Wracał po 2-tygodniowym 
urlopie w Sopocie do domu. 
Rozmawialiśmy prywatnie. 
Nie miał powodu czarować. 
Mimo to był zadowolony z 
Sopotu i w ogóle z Polski, 
gdzie wszystko takie tanie 
i piosenki śpiewają na estra 
dach. Zapewnił mnie, że w 
roku przyszłym również za 
melduje się w Sopocie na 
festiwalu. Ilu takich Szwe­
dów będziemy w stanie przy 
jąć na Wybrzeżu?

Lech NIEKRASZ

Radzickie nqörlii
Przetwórnia w Radzicach ko 

ło Opoczna wysłała w tym ro­
ku pierwszą partię kiszonych 
ogórków za granicę. Odbiorca™ 
mi byli Hiszpanie i Holendrzy. 
Przesyłki wysiano na zlecenie 
„Polcopu”, który też zamówił 
w Radzicach większą partię 
solonej cebuli dla Anglii.

Jak się dowiadujemy, cebula 
w solance stanowi podstawo­
wy produkt zaopatrzenia ma­
rynarskich spiżarni na stat­
kach, odbywających wieloty­
godniowe rejsy. Ostatnio np. 
statków płynących wokół Afry 
ki do Indii.

Wściekłe lisy
W kilku podradomskich 

wsiach zaobserwowano ostat­
nio plagę wściekłych lisów, 
które wypadają z lasu i ata­
kują zwierzęta domowe. M. 
in. w Wolanowie trzeba było 

Sąsiadom ze Skandynawii-Ustrzelić dwa konie i krowę 
nawet polskie morze wydaje przez wściekle lisy.
ojg riPTiłp i, Wacy«>e zorganizowano po-

tf ciepie... lowame z nagonka, w wyniku
rot. J. Uklejewski !f™resd0».‘’SekSU "
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Radzieccy weterani 
w Prezydium MRK w Gdańsku
W ostatnim dniu pobytu 

iia Wybrzeżu delegacji ra­
dzieckich weteranów II 
wojny światowej odbyło się 
wczoraj w Gdańsku spot­
kanie miłych gości z prze-

nadto przewodniczący dele­
gacji weteranów kontradmi 
rai MIKOŁAJ ZAREMBO u- 
dekcrowany został medalem 
„X wieków Gdańska”.

Na zdjęciu: przewodni

I

Przed sesja MRN w Gdyni

Aby obywatel nie był tylko... strona

wodniczącym Prezydium czący Prezydium■ MRN Ta- 
MRN TADEUSZEM BEJ- deusz Bejm dekoruje mjr 
MEM, oraz wiceprzewodni- pilota Natalię Krawcowicz. 
czącymi Prezydium MRN Fot. Wł. Nieżywiński 
mgr FERDYNANDEM MAC -
KIEWICZEM i inż. BOLE- 
SŁAW EM ROBAKOWSKIM 
Podczas spotkania, które u-\ 
płynęło w przyjacielskie jj
atmosferze, przewodniczą- j

Bardzo nie lubimy, gdy zwą nas stroną, petentem, a 
nawet interesantem. Nie lubimy głównie dlatego, że ko­
jarzy nam się to z koniecznością załatwiania spraw w 
urzędach, co jak wiadomo, nigdy nie było i raczej nie 
będzie przyjemnością. Choć...

Ostatni rok przyniósł szereg niezwykle ciekawych wy­
powiedzi szarych obywateli, którzy sprowokowani do te­
go zostali prowadzoną w całym kraju, a więc i w na­
szym województwie kampanią przygotowawczą do sesji 
rad narodowych na temat urząd — obywatel. Wypowic- 

j dzi są anonimowe, a więc jak najbardziej szczere.

Zatrzymajmy się nad oce 
ną licznych ankiet, które 
wpłynęły do Prezydium 
MRN w Gdyni. Tak się bo­
wiem składa, że najwięcej 
spraw koncentruje się właś 
nie w Prezydium MRN i 
podległych mu organach i 
placówkach. Na początku 
kilka ciekawych danych.

Rocznic w samej Gdy­
ni aż 50 tysięcy obywa­
teli miasta załatwia swe 
sprawy w radzie naro­
dowej. Natomiast Prezy­
dium MRN wzywa — rów 
nież rocznie — 6 tysięcy 
osób do poszczególnych 
wydziałów. Obliczono, że 
owe wezwania pochłania­
ją rocznie 12 tysięcy go-

Fatalna pomyłka
„..Przyjeżdżajcy' Tadeusz Bejm. odznaczył matka ,marla reke

trzech weteranów —• by-
łych uczestników loalk o -10 mo'v °JCU— • . re"
wyzwolenie naszego miasta i SCl tele^m- P°^lsan>' 
— honorowymi odznakami przez członka rodziny, o- 
„Zo Zasługi dla Miasta trzymał pewnego wieczoru

natych- wiadomiła męża, ażeby od-

G dońska”.
Odznaczeni zostali: boha-

jeden z naszych czytelni­
ków — powiedzmy — Ry­
szard K. (Celowo zmienia-

ter Związku Radzieckiego i my <j,ane personalne i nie
mjr pilot NATALIA KRAW­
CÓW ICZ, bohater Związku 
Radzieckiego mjr WASI­
LIJ MOROZOW, bohater 
Związku Radzieckiego mjr 
DYMITRII SIDOROW. Po-

imy czy
Na naszych stołach czę­

ściej, niż kiedykolwiek, po­
jawia się drób. Kupujemy go 
i jemy chętnie. Handel, że­
by ułatwić klientowi zaopa­
trzenie, wprawadził zwy­
czaj dzielenia drobiu na Cze 
ści. Większość sklepów w 
trójmieście informuje o 
tym zresztą za pomocą spe­
cjalnych wywieszek. Tak 
jest też i w sklepie M15D 
nr 3 przy ulicy Grunwaldz­
kiej w Gdańsku-Oliwie. Tym 
więc dziwniejsze wydało się 
naszej czytelniczce, która w 
ostatnią sobotę chciała tam 
nabyć kawałek gęsi (cala 
ważyła około 4 kilogramów), 
gdy oświadczono jej, że... 
brak tasaka nie pozwala im 
na spełnienie życzenia klient 
kż.

Po co więc ta wprowadza 
Jąca w błąd wywieszka?

(ad.)

podajemy miejscowości).
Wiadomo, co niesie za so 

bą taka wieść. Rozpacz, 
łzy i decyzja natychmia­
stowego wyjazdu. Tele­
gram- dotyczył matki żony 
Ryszarda K., więc on sam 
zajął się zawiadamianiem 
rodziny. Telefonicznie prze 
kazał tę smutną wiadomość 
mieszkającym w trójmie­
ście, telegraficznie ząwiado 
mił siostrę żony, mieszkan­
kę jednego z miast woje­
wódzkich. odległego od 
Gdańska o ok. 200 km., szwa 
gra przebywającego aktual­
nie w sanatorium na krań­
cu Polski oraz innego człon 
ka rodziny, zamieszkałego 
za granicą.

Kiedy żona Ryszarda K. 
zajechała taksówką przed 
dom matki, pierwszą osobą 
na która się natknęła, by­
ła... matka. Można sobie 
wyobrazić jej zaskoczenie i 
radość, że matkę ujrzała 
wprawdzie ze złamaną rę­
ką, ale... żywą.

Pan| K. sprawdziła na 
poczcie treść wysłanego te­
legramu. Była właściwa. 
Pomyłkę popełniono praw­
dopodobnie w Gdańsku. Za

wołał przyjazd całej rodzi­
ny i uchronił ciężko chore­
go ojca, znajdującego się w 
szpitalu w Gdańsku przed 
ową fatalną wieścią. Nie­
stety, dwoje adresatów, prze 
bywających daleko od Gdań 
ska telegramy nie zastały. 
Oboje wyjechali już do 
Gdańska.

Reklamacja na poczcie w 
Gdańsku spowodowała wy­
słanie z RUT pisma o na­
stępującej treści: „RUT pro 
si o zwrot telegramu nr 
1335, ponieważ treść tele­
gramu jest przekłamana, 
matka złamała rękę. Zwró­
cić celem sprostowania. Pil 
ne”. Podpisano: kontrola.

Trudno sobie wprost wyo 
brazić, ile zamieszania spo 
wodował zniekształcony te 
legram. Ile wylano łez, ile 
pieniędzy wydano na żałob 
ne akcesoria, na zbyteczne 
przejazdy, na telegramy. 
Nie wiemy, czy i jaka jest 
odpowiedzialność material­
na (odszkodowawcza) pra­
cowników poczty, ale mo­
ralna — ogromna. I tą od­
powiedzialnością obciążamy 
ora cewników tej tak odpo­
wiedzialnej placówki, a 
szczególnie działu telegra­
mów. (J.)

P. S. Jak się dowiadujemy 
w ostatniej chwili, syn z 
Anglii przysłał na adres 
matki wieniec pogrzebo­
wy. Widocznie telegram, za 
wmdamiający o fatalnej po­
myłce, nadszedł za późno.

113. 20.15. „Tramwajarz”, „Boc-jwie, 16.30 „Szafa gra”, 17,00 
cacio 70”. wł., od 18 1., g. i Przegląd aktualności Wybrze- 
18, 18, 20. „Zawisza”, „Tre- ża, 17.15 Komentarz aktualny, 
ima”, USA. od 14 1.. g. 17, 19.30. ! 17.25 Kapitan żeglugi wielkiej, 

NOWY PORT „1 Maja” — 17.45 „Muzyczny czwartek”,

GDANSK, Opera, „Szósta źo 
na Sinobrodego”, godzina 19. 
— Teatr Wielki — „Niech 
no tylko zakwitną jabłonie”, 
godz. 19. SOPOT, Teatr Kame­
ralny, „Ararat”, godz. 19.

GDAŃSK „Leningrad”, „We­
sterplatte”, poi., od 14 I., g. 
10, 12.30, 15. 17.30, 20. „Kame­
ralne”, remont. „Kosmos”, 
„Niezłomny Wiking”. USA. od 
12 1., g. 15, 18, 20. „Zorza”, 
„Hamida”, NRD, od 12 1.. g. 
17; „Wzgórze”, prod, angiel­
skiej. od 18 1„ g. 19. „Piast”, 
..Osiodłać wiatr”, USA, od 14
i., g. 16, 18, 20, „Drukarz”.
„Z piekła do Teksasu”, pro­
dukcji USA. od 14 lat godz.
17, 19. „Motława”, „Długie ło­
dzie Wikingów”, ang.. od 14 
lat, godz 16, 19. „Gedania”,
„Fantomas”, fr., od 11 1., g.
18, 18, 20. „Wrzos”, ,,200 mil
do domu”, USA, od 7 1., g. 
10, 12; „Wielka ucieczka”,
USA, od 11 1., godz>. 16, 19.
„Włókniarz”, „Fanfan Tuli­
pan”. fr., od 14 1., godz. 18. 
„Żak”, „Wojenka, wojenka”, 
rum., od 14 1., g, 16, 18;
„Zwali go Al Capone”, jug„ 
Od 16 !.. godz, 20,

WRZESZCZ „Bajka”, „Wiel­
ki wyścig”, USA, od U lat, 
godzina 10, 13, 16, 19. —
„Znicz”, „Małżeństwo po wło 
sku”, wł., od 16 1., g. 15.45,

Druk Prasowe Zakłady Graficz­
ne BSW „Prasa” Zam. 1201 Z-4.

„Uwiedziona i porzucona”, 
Wł„ od 18 1„ g. 16, 18.15,
20.30.

OLIWA „Delfin”, „Francja 
naprzód”, fr., od 11 1., g. 16, 
18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Dzwon­
nik z Notre Dame”, fr., od 
16 g. 11, 13.30, 16, 18.30, 21.
„Bałtyk”, „Tyle wierności na 
nic”, węg., od 16 lat.

GDYNIA „Warszawa”, „We­
sterplatte” poi., od 14 I., g. 
11. 13.15, 15.30. 17.45. 20, „Go­
plana”, „Tunel”, rum., od 16 
lat, godzina 10. 12.30, 15.30,
17.45, 20. „Atlantic”. „Mroźny
poranek”, radź., od 14 1., g.
15.30, 17.45, 20. „Neptun”,
„Ptaki”, prod. USA, od 16 1., 
g. 15.40, 18, 20.15. „Marynarz”, 
„Rzeka Czerwona” USA, od 
14 i., g. 17.30, 20. „Fala”, „300
Spartan”, USA, od 11 t., g.
15.30, 17.45, 20. „Promień”
„Fifi Piórko", fr.. od 14 1.. g. 
16, 18, 20. „Klubowe”, „Lu­
dzie w hotelu” USA. od 16
1., g. 17.45. 20. „Mimoza”. „101 
dalmatyńczyków”. USA. od 7
1., g. 10, 12; „Grek Zorba”,
USA, od 16 1., g. 15, 17.30, 20.
„Jagienka”, niecz. „Mewa”, 
niecz. „Iskra”, „Pałace w pło 
mieniach”, - rum., od 16 lat, 
godz. 18.

RUMIA „Aurora”. „Gentle­
man z Cocody”, fr„ od 14 1., 
godz. 18, 20.

18.25 Formy w zakrzywionej 
przestrzeni.
OGÓLNOPOLSKIE*

12.25 Polskie melodie ludowe,
14.00 Melodie i piosenki wło­
skie, 14.25 Reportaż Z. Wojto 
wicz „Do szkoły z przyiem- 
nością?”, 14.45 „Błękitna szta­
feta”, 15.00 U Moscheles „W 
hołdzie HSndlowi”, gra duet 
fortepianowy, 15.14 „Spacer 
brzegiem morza”, 15.30 Dla 
dzieci: „Piosenka, zabawa i
ja”, 18.45 Melodie rozrywko­
we, 18.50 „Polityka zagłady”. 
19.30 Audycja dokumentalna
20.00 Koncert symfoniczny ork, 
i chóru PR i TV w Krakowie, 
21.40 Muzyka rozrywkowa i 
taneczna, 22.10 Poezja wieków 
„Pieśń o Rolandzie”, 22.30 Kon 
cert wirtuozowy. 23.10 Muzy­
ka taneczna, 0.05 — 3.00 Pro­
gram nocny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
W dniu 14 września 1967 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

13.10 Gdański tygodnik wiej­
ski. 16.13 Na polickie! budo-

na dzień 14 września 67 t.
CZWARTEK

15.40 Teleekspres, 16.55 Dzień 
nik, 17.00 Dla dzieci: Kino
Ptyś, 17.20 „Kwadrans zaga­
dek”, teleturniej, 17.35 „Ryba 
i niedźwiedź”, film z serii „Za 
siedmioma górami”. 18.00 „Prze 
gląd muzyczny”, 18,30 „Dobry 
wieczór, jak minął dzień?”, 
19.05 „Bieszczad- z siodła”, film 
prod, polskiej, 19.20 Dobranoc, 
19.30 Dziennik, 20.05 „Morder­
ca mieszka pod 21”, film fab. 
prod, francuskiej. 21.25 „Re­
fleksje”. 21.35 Dziennik.

dżin roboczych (mowa 
tjiko o petentach — pra 
cewnikach produkcyj­
nych).
Dalsza ocena wewnętrzna 

jakości obsługi interesan­
tów, przeprowadzona w 
MRN w Gdyni, wyłoniła sze 
reg niedociągnięć, które u- 
trudniają poważnie życie 
szarego obywatela. W pierw 
szym rzędzie generalna uwa 
ga: rady narodowe — w 
tym wypadku nie tylko Gdy 
nia — nie przestrzegają 
przeuisów Kodeksu Postępo 
wania Administracyjnego.

A w Gdyni — proszę: w
Wydziale Spraw Lokalowych 
na 2 018 spraw w 1966 roku 
przeterminowano 575, w tym 
ok. 25 proc. ponad okres 2 mie 
sięcy. W Wydziale Handlu na 
59 spraw nie załatwionych w 
terminie 14 dni widać wy­
raźny brak ustalonych KPA 
zasad, jak np. pouczenia o 
środkach prawnych, powoły­
wania podstawy prawnej, u- 
możliwienia wypowiedzenia 
sie co do zebranych dowo­
dów. zrewidowania własnego 
stanowiska przez organ wy­
dający decyzję jtp. .Dalej — 
aż 55 procent skarg Prezy­
dium uznało za słuszne! 
Wyciągamy ną światło 

dzienne grzechy organów 
rady narodowej. Ale trze­
ba także przyznać, że tejże 
radzie naprzykrzamy się 
co dzień. Ot, choćby takie 
zaświadczenia. W 1966 roku 
Urząd Stanu Cywilnego w 
Gdyni wydał ponad 25 ty­
sięcy odpisów z akt stanu 
cywilnego. Wydział Finanso 
wy ponad 19 tysięcy zaś­
wiadczeń o niefigurowa- 
niu w rejestrach podatko­
wych i niezaleganiu z po­
datkami.

Na dobrą sprawę każdy 
Drawie urząd wymaga od 
Prezydium MRN wystawia­
nia najróżniejszych zaświad 
czeń, na które bezproduk­
tywnie zużywa swój czas 
pracownik, miast zająć się 
swą właściwą działalnością.

Trudno tu powstrzymać 
się od jakiejś generalnej u- 
wągi — ostatecznie każdy 
obywatel posiada dowód o- 
sobisty, w którym jest wy­
pisane wszystko, co jego 
dotyczy. Posiada legityma­
cję służbową, dowodzącą o 
jego zatrudnieniu. A wiemy 
przecież, że na każdym kro 
ku żąda się od nas dodat­
kowego papiereczka, zaś­
wiadczenia, oświadczenia..

Prezydium MRN w Gdy­
ni podjęło już szereg środ­
ków zaradczych, m. in. wy 
dało swym wydziałom za­
kaz żądania od interesan­
tów zaświadczeń. Poza tym 
ograniczyło liczbę narad, ze 
brań i konferencji i zakaza 
ło odbywania ich w czasie 
godzin przyjęć interesan­
tów; nakazało, by sprawy 
typowe i masowe załatwiać 
korespondencyjnie; uznało, 
że wzywanie obywateli mu 
si być uzasadnione przepi­
sem prawnym lub intere­
sem obywatela itp.

I jeszcze kilka najbar­
dziej charakterystycznych 
zarzutów, jakie skierowali 
pod adresem organów ad­
ministracji i placówek tere 
nowych uczestnicy ankiety 
W samym Prezydium MRN 
39 procent uczestników an­
kiety nie otrzymało bez­
zwłocznej informacji w biu 
rach Prezydium. 33 procent 
wypowiedzi stwierdza, że 
kultura obsługi interesan­
tów nie jest jeszcze zja­
wiskiem obowiązującym i 
powszechnym. 37 procent u- 
czestników ankiety nie o- 
trzymało odpowiedzi z 
ADM na swoje interwen­
cje, a 17 procent czeka bez 
skutecznie na odpowiedź po 
nad 2 miesiące.

Wiele miejsca poświęco­
no krytyce handlu. 73 pro­
cent osób oceniło negatyw 
nie stosunek personelu skle 
powego do klientów. Uzna­
no, że sieć handlu uspołecz 
nionego jest nieprawidłowa, 
a sklepy powinny być za­
mykane o godzinie 20. Wpły

nęło wiele skarg na nie­
solidność i nieterminowość 
usług pralni i stacji obsłu­
gi telewizorów. Stwierdzo­
no brak usług c. o., wod.- 
-kan., gazowych, elektrycz­
nych i rymarskich, a przy 
tym zwrócono uwagę na 
zbyt wysokie ceny. jakie za 
usługi pobierają spółdziel­
nie.

Najbardziej chyba przykre 
były uwagi pod adresem służ 
by, zdrowia. W wypowie 
dziach znalazły sic uwagi na 
temat, słabej dyscypliny pra­
cy u niektórych lekarzy, a 
także stosunku — nie zaw­
sze życzliwego — ze strony 
personelu lekarskiego, pielęg 
niarskiego i administracyjne­
go.
Se?‘a, która podsumuje 

wyniki ankiety — Za pa­
sem. Należy spodziewać się 
że oodjęta na . niej • uchwała 
stanie sie kolejnym kro­
kiem, zmierzającym do po­
prawy stylu pracy urzędów, 
że jej realizacja będzie kon 
trolowana przez organa pre 
zydialne i czynniki społecz­
ne ku zadowoleniu i urzę­
du i „strony”.

Tadeusz MAŁOLEPSZY 
radny MRN w Gdyni

Uczmy się
na błędach.

W urzędzie pocztowym 
przy ul. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu po niedawnym 
remoncie wywieszono rów 
nież nowe emaliowane tab 
liczki informacyjne. Na 
jednej z nich widnieje

0 ł»m wiedzieć
warto a

WDK W GDAŃSKU.., 
...przy ul. Korzennej zapra­

sza dziś 14 bm. o godzinie 18.30 
na wieczór muzyczny pn. „Pre 
zentujemy młodych muzyków”. 
W programie wystąpią ucznio­
wie Państwowej Średniej 
Szkoły Muzycznej we Wrzesz­
czu.

W „LASTADII”
Dziś 14 bm. o godz. 20 Klub 

Młodzieżowy Stoczni Północnej 
„Łastadia” w Gdańsku zapra­
sza chętnych do wysłuchania 
fragmentów książki Andrzeja 
Brychta „Dansing w kwaterze 
Hitlera”. Czytać będzie Elżbie­
ta Bieńkowska.

SPACER PO LASACH 
TRÓJMIASTA

W najbliższa niedzielę 17 bm. 
klub Turystów Pieszych „Bą­
belki” organizuje spacer po la­
sach trójmiasta. Spotkanie ama 
torów tej wędrówki o godzinie 
10.24 w Redzie na peronie kole­
jowym.

WYHR/IM
słowo napisane z pominię 

ciem jednej litery, mia­
nowicie zamiast „w nie­
dzielę” napisano „w nie- 
diele”. Nie wynika z tego 
błędu jakiś dwuznacznik, 
niby więc niewielka to 
rzecz, ale razi oko i nie 
przysparza chluby.

Kiedy nasza czytelnicz­
ka zwróciła na ów błąd 
uwagę jednej z urzędniJ 
czek poczty, ta udzieliła 
odpowiedzi co najmniej 
dziwnej:

— Nie wszyscy w Pol­
sce są uczeni...

Nam. się zdaje iż więk­
szy błąd taką odpowie­
dzią popełniła urzędnicz­
ka, niż rzemieślnik, wykoJ 
nujący tabliczkę. Bo 
gdzież przestrzeganie za- 

i sady: uczmy się na... błę­
dach?

F.

Wiadukt Błędnik w przebudowie
Budowniczowie nowego 

wiaduktu nad torami kole­
jowymi w Gdańsku, który 
zastąpi w niedalekiej przysz 
łości przestarzały i mają­
cy niebezpieczne zakręty

żywszy, że długość kanału 
wynosi 60 m, a jego głębo­
kość aż 4 m, możemy sobie 
wyobrazić ogrom prac ziem­
nych, a następnie zbrojar- 
sko-betoniarskieh. Po skoń-

Błędnik, mają w tej chwili1 czeniu tunelu budowniczo-

pełne ręce roboty z drąże­
niem pod torami kolejowy­
mi tunelu, którego budowa 
jest ściśle związana z budo­
wą nowego wiaduktu. Tunel 
ten bowiem służyć będzie do

wie przystąpią do fałdowy
przyczółków mostowych. Na 
stąpi to za kilka miesięcy.

Na zdjęciach: cały system, 
transporterów przenosi uro­
bek ziemny na ciężarówki

przeprowadzenia całej sieci^oraz główne torowisko, pod

Kłopoty
dzieci szkolnych
Trzeba obiektywnie przy-a 

znać, że w tym roku skle­
py papiernicze Gdańska są 
na ogół dobrze przygotowa 
ne do nowego roku szkol­
nego. Jest w nich duży wy 
bór zeszytów, brulionów, 
wszelkiego rodzaju plasty­
kowych okładek do książek 
i zeszytów, są ekierki, cyr­
kle i linijki. Jednym sło­
wem zaopatrzenie w Przy­
bory szkolne jest niezłe, 
ale jest w nim pewne 
„ale”...

Zapomniano bowiem W 
tym wszystkim o jednej 
sprawie, o tym, że dzieci 
i młodzież szkolna uczą się 
śpiewu, że potrzebne są im 
najzwyklejsze ZESZYTY 
NUTOWE. Takich zeszytów 
nie dostaniesz w żadnym 
sklepie Gdańska — i nie 
wiadomo kiedy będą. Cho­
dzą więc szkolne nieboraki 
od sklepu do sklepu i cza­
tują na nowy transport 
Przyborów szkolnych.

* * *

Warto też przy tej oka­
zji wspomnieć o trudno­
ściach gdańskich dzieci 
szkolnych z nabyciem odpo 
wiednich rannych pantofli. 
A w szkole — wiadomo —* 
bez „paouci” się nie poka­
zuj! Tymczasem w skle­
pach m. in. w Domu Dziec 
ka „Jaś i Małgosia” oraz 
w sklepie obuwniczym PSS 
w Zbrojowni jest bardzo 
słaby wybór rannych pan­
tofli. Są albo tylko bardzo 
małe numery, a więc dla 
przedszkolaków, albo też 
bardzo duże (numery 4 i 
5) i to w jaskrawych, w 
czerwonych czy żółtych np. 
kolorach.

Gdzie się podziały daw­
ne, dobre czasy, kiedy to 
sklep w Zbrojowni dyspo­
nował wszystkimi rozmia­
rami ładnych, praktycz­
nych i niedrogich skórza­
nych baletek?

?zmj

instalacji podziemnych w 
tym węzłowym punkcie ko­
munikacyjnym miasta. Znaj 
dą się tutaj wszystkie prze­
wody ' gazowe, wodne, elek­
tryczne, telefoniczne itp.

Budowa tunelu kablowe­
go odbywa się, jak wiemy 
podczas ciągłego ruchu ko­
lejowego, co stwarza dla 
budowniczych wyjątkowo 
trudne warunki pracy. Zwa-

czy poanificlskii^
Klub Międzynarodwcj Prasy 

i Książki w Gdyni przy ul. 
Świętojańskiej 68 informuje, iż 
przyjmuje jeszcze . zapisy na 
kursy dla dorosłych jęz. angiel­
skiego, francuskiego i niemiec­
kiego (na wszystkie lata nauki). 
Zapisy codziennie w kawiarni 
klubu w godzinach od 1S do 20.

którym drąży się tunel kab­
lowy.

Fot. Wł. Nieżywiński
’------$------•

Ozy wiecie, że
W roku 1936—37 lilfończy- 

ło wyższe uczelnie 6114 o- 
sób, podczas gdy ostatnio 
liczba absolwentów szkól 
wyższych przekroczyła 16,6. 
tys. osób. I rzecz charakte­
rystyczna — największą ich 
liczbę, bo ponad 22,5 tys 
zanotowano w roku 1954—55.

Tuż po wojnie w 46 szko­
łach wyższych czynnych by­
ło 1019 katedr — ostatnio 
na 76 uczelniach działa 
2 857 katedr.

W roku 1921 nie umiało 
czytać ani pisać 34,6 proe. 
naszego narodu. W' 1831 — 
liczba ta zmalała do 22,6 
proc., w roku 1950 — nastą­
pił gwałtowny spadek do 
5,5 proc., a w 1960 roku — 
wynosił już tylko 2,7 pro­
cent.

Na skrzyżowaniu u). Śląskiej 
i Chłopskiej w Oliwie, kierow­
ca „Trabanta” nr rej. GA 7000 
Rohdan B. nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu Czesławo­
wi L., prowadzącemu motocykl 
WFM nr rej. GA 3297. W zde­
rzeniu motocyklista dozirał cięż 
kich obrażeń, a przewożeni 
Przez niego dwaj synowie 6- 
-letni Jarosław i 7-letni Krzyś« 
tof _ lekkich. Pojazdy zosta­
ły uszkodzone.

* * S

Irena g. weszła raptownie na
Jezdnię ul. Hibnera we Wrzesz- 
czu i wpadła pod skuter , Osa” 
nr rej. GIS 8541 prowadzony 
Przez Sylwestra P. Zarówno kie 
rowca pojazdu jak i irena G. 
doznali obrażeń.

* * i

Na skrzyżowaniu ulic He­
weliusza j Rajskiej w'eszla na 
jezdnię (na przejściu dla pie­
szych) Genowefa B. i została
potrącona przez autokar 
„Jelcz” nr rej. GA 2587 z „Or­
bisu” prowadzony przez Tadeu­
sza sz. Kobieta doznała obra­
żeń.


